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Głos Pomorza
Każdy z nas musi dbać o kul 

turę języka, o jego poprawną tor 
mę. Powszechna troska o pol­
szczyznę, powszechna kultura ję 
zykowego obcowania', to właści­
wie jedyna droga do eliminowa­
nia współczesnych zagrożeń na­
szego narodowego języka, wyple 
nienia krzewiących się bujnie 
błędów, wulgaryzmów, biurokra­
tycznych naleciałości. Dopóki te 
proste prawdy nie dotrą do na­
szej świadomości, wszelkie ’Sziała 
nia podejmowane dla zachowa­

nia i podniesienia kultury języ­
ka, skazane będą na niepowodze 
nie. To chyba podstawowy wnio 
sek płynący z dyskusji na Kon­
gresie Kultury Języka Polskie­
go, który 8 bm. zakończył w 
Szczecinie obrady.

W sobotę referat poświęcony 
polszczyźnie w okresie okupacji 
hitlerowskiej zaprezentował prof. 
Feliks Pluta, Okupant — przy-

(dokończenie na str. 2)

Około 7,7 min Etiopczyków (co szósty mieszkaniec Etiopii) odczuwa skut­
ki braku żywności — poinformował Kurt Jansson, przedstawiciel ONZ, 
kierujący prowadzoną przez tę organizację akcją pomocy dla Etiopii. 
Według dotychczasowych ocen szacunkowych, liczba to wahała się od 
6,5 do 3 min; Zdaniem przedstawiciela ONZ, głód odczuwa 600 tys. 
Eitopćzyków, z czego 50 proc. pozbawionych jest całkowicie żywności. 
Na zdjęciu: żyiwnóść dla głodujących Etiopczyków, dostarczona przez 
Międzynarodowy Czerwony Krzyż, rozdzielana w obozie dla uchodźców 
z terenów dotkniętych suszą w Kocem. CAF — AP

Spółdzielczynie u H.. . . . . . . ; w

i

8 bm. przewodniczący Rady 
Państwa, Henryk Jabłoński przy 
jął grupę delegatek na rozpoczy 
nający się 10 bm, VII Krajowy 
Zjazd Spółdzielczym 

Przewodnicząca Krajowego Ko 
mitetu Spółdzielczyń, Józefa Pał 
mowska poinformowała o spół­
dzielczej działalności wśród ko­
biet i na ich rzecz, o pracy spo 
łecznych ogniw kobiecych spół­
dzielczości oraz o przebiegu kam 
panii poprzedzającej zjazd kra­
jowy. Kobiety stanowią blisko 
połowę członków wszystkich or­
ganizacji spółdzielczych w kraju. 
Zależy od nich w znacznym stop 
niu funkcjonowanie wielu waż­
nych dziedzin życia gospodarcze 
go i społecznego.

Uczestniczki spotkania porusza 
ły w dyskusji sprawy nurtujące 
ich środowiska w mieście i na 
wsi, związane z warunkami ży­
cia oraz problemy wychowania 
dzieci i młodzieży. Z troską mó­
wiono o społecznej aktywizacji 
i warunkach pracy' inwalidów, 
szczególnie niewidomych.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa podkreślił bogate tradycje 
ruchu spółdzielczego, jego Walo­
ry wychowawcze kształtujące 
aktywną postawę życiową. Wyra 
ził spółdzielczyniom podziękowa­
nie Za ich postawę w obecnej 
trudnej sytuacji gospodarczej, 
postawę nacechowaną troską o 
los rodziny i kraju.

(PAP)

Kontroktacja z wyprzedzeniem

W dostawach żywca 
bilans , /’ ,

(Inf. wł.) Koszalińskie należy do nielicznej grupy województw w 
kraju, rw których dostawy (zwierząt rzeźnych otrzymują się na wy­
sokim poziomie, a plany kontraktacji żywca są wykonywane z nad­
wyżką. I to pomimo odnotowanego w połowie roku spadku pogło­
wia «zwierząt.
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Zgodnie z zawartymi kontr ak­
tami rolnicy koszalińscy mają 
dostarczyć w tym rc'kiu, za po­
średnictwem gminnych' spółdziei- 
n!i, około 114,5 tyis. sztuk trzody 
chlewnej‘i prawie 11 tys. sztuk 
bydła rzeźnego. Dotychczas żaku 
piono około 138 tys. tuczników, a 
więc o 20 proc. ponad plan 
określlony umolwaimi kontrakta­
cyjnymi. Skup żywca wołowego 
ijest — w porównaniu z planem 
— znacznie wyższy: rolnicy do­

starczyli ponad 15 tys. sztuk;' o 
38 proc. więcej.

Jaik te dostawy żywca mają 
Się do wyników skupu osiągnię­
tych w ub. roku? W trzodzie 
chlewnej nastąpił spadek: w tym ’ 
reku rolnicy sprzedali o 5 proc. 
tuczników mniej. Natomiast 
znacznie korzystniej przebiegają 
tegoroczne dostawy bydła rzeź­
nego : zakupiono o 18 proc. wię-

(dotyończenie na str. 2)
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W. Jaruzelski złoży 
przyjacielską wizytę 
w Czechosłowacji

Na zaproszenie sekreta­
rza generalnego KC KPCz, 
prezydenta CSRS Gustava 
Husaka w najbliższych 
dniach uda się z przyja­
cielską roboczą wizytą do 
Czechosłowackiej Republi 
ki Socjalistycznej I sekre­
tarz KC PZPR, prezes Ra­
dy Ministrów — Wojciech 
Jaruzelski. (PAP)

społecznych
W sobotę 8 bm. zakończyła się 

w Warśzawie dwudniowa ogólno 
polska partyjna narada nauk 
społecznych. Stała się ona, dzię­
ki szerokiemu i reprezentatywne 
mu udziałowi w niej blisko 350 
wybitnych uczonych z wszystkich 
ośrodków i środowisk naukowych 
naszego kraju, a zwłaszcza dzię­
ki rzeczowej dyskusji, doniosłym 
forum wymiany opinii i poglądów. 
Dotyczyła ona analizy i oceny 
doświadczeń i obecnego stanu 
nauk społecznych, umacniania po

zycji marksizmu-leninizmu w 
naukach badających prawa roz­
woju społeczeństwa, jego wpły­
wu na społeczno-polityczną i go­
spodarczą praktykę naszego kra­
ju, wzrost oddziaływania na dal­
szy postęp w urzeczywistnianiu 
linii socjalistycznej odnowy.

W sobotę na forum plenarnym 
przedstawione zostały na wstępie 
sprawozdania z dyskusji, jaka to 
czyła się w pierwszym dniu na-

(dokończenie na str. 2)

W słupskim „Famarolu

Maszyny czekają na odbiorców
(Inf. wł.) W dyrekcji słupskie 

go „Famarolu” proponują, by in­
formację o przebiegu pracy i rea 
lizacji zadań w końcówce hr. 
zacząć cd sprawy najprzyjemniej 
szej. Otóż w przedostatni dzień 
minionego miesiąca w Minister­
stwie .Rolnictwa i Gospodarki 
Żywnościowej odbyła się uroczy­
stość rozdania nagród producen­
tem maszyn i urządzeń rolniczych

— uczestnikom międzynarodo­
wych wystaw w Erfurcie (NRD> 
i Nitrze (Cze-cfioisłcwacja).Wśród 
laureatów znalazł się słupski „Fa 
marol”, który wraz z POM w Sta 
rym Kisielinie i toruńskim „Me- 
prozetem” zdobył złoty medal za 
6-rzędowy zestaw maszyn do zbio 
ru buraków cukrowych. To tro­
feum z czechosłowackiej Nitry 
jest jednym z największych wy­

różnień w historii słupskiego „Fa 
marolu”. Sukces bynajmniej nie 
usypia i na pełwno nie pozwala 
spocząć na laurach. Tym bardziej, 
że końcówka reku napawa pew­
nym niepokojem. Licźy się, te 
zadania planowe będą realizowa 
ne w 100 procentach. Zaawanso­
wanie realizacji zadań rocznych

(dokończenie na str. 2)

W Bhopalu nadal 
umierajq ludzie

Delhi (PAP). Dalszych 13 osób 
zmarło w sobotę w Bhopalu, a 
250 zostało przyjętych do szpita­
li z objawami zatrucia w wyni­
ku awarii w tamtejszych zakła­
dach firmy Union Carbide. Wy­
ciek silnie trującego gazu, izo- 
cyjanku metylu, spowodował już 
śmierć ponad 2500 osób. Przypu­
szcza się, że ponąd 100 tys. mie­
szkańców tego miasta zostało do­
tkniętych skutkami katastrofy.

Spośród 13 sobotnich ofiar 
śmiertelnych sześcioro to dzieci, 
które zmarły na obrzęk płuc — 
powiedział rzecznik jednego ze 
szpitali 'w Bhopalu.

Jak cię widzą...

Gumaly

r?YTFT NIK0W
Rodzina wciqż czeka...

Toporzyk. Czytelniczko z Tcpo- 
rzyko informuje, że no budynku 
starej szkoły, w którym znajduje 
się biblioteko i jedno mieszkanie, 
w czasie wichury zostały uszkodzo­
ne przewody .energetyczne. Od wie­
lu dni rodzina z siedmiorgiem dzie­
ci (najmłodsze — kilkudniowe) nie 
ma światła. Energetycy z Połczyna 
Zdroju radzili lokatorom założyć so­
bie światło na własny keszt (!?).

Budynek należy do Urzędu Mia­
sta i Gminy w Połczynie Zdroju, 
awario nie dotyczy urządzeń we­
wnętrznych. Rodzina wciąż więc 
czeka na naprawę, mieszkając w 
bardzo trudnych warunkach, (el)

Stan wielu dekoracji, plansz ustawionych przed zakładami pracy budzj 
sporo uzasadnionych zastrzeżeń. Ich wygląd wręcz szipeci, a nie zdobi 
przyzakładowy teren. Jest antyreklamą dla dyrekcji i pracujących załóg. 
Na szczęście nie wszędzie tak jest. A przykładem tego mogą być cho­
ciażby widoczne na zdjęciu plansze, znajdujące się przed/„Spamaszem" 
w Połczynie Zdroju. Ich estetyczny wygląd jest dobrą wizytówką zakła­
du... (mik) Fot. Kazimierz Ratajczyk

III Kongres Kultury Morskiej
W Gdyni odbyły się 2-dniowe obra 

dy organizowanego co cztery lata, 
III Kongresu Kultury Morskiej. W im 
prezie zorganizowanej prze2 Stowa­
rzyszenie Działaczy Kultury Mor­
skiej, Ligę Morską i Klub Publicy­
stów Morskich SD PRL, wzięli udział 
twórcy, naukowcy, działacie kultu­
ry, przedstawiciele gospodarki mor­
skiej różnych ośrodków w kraju — 
praktycy i teoretycy.

)'

Kongres postawił sobie za cel okre 
ślenie wpływu sztuki na kształcenie 
świadomości morskiej społeczeństwa 
w okresie 40-lecia oraz jej miejsca 
w dalszym programie wychowania 
morskiego młodzieży. Przedmiotem 
obrad był problem wpływu morza i 
gospodarki morskiej na rozwój pol­
skiej kultury marynistycznej. (PAP)

4
A

m kalendarza
Żeby wcześnie zjeść — trze­
ba rano wstać.

(przysłowie chińśkie)
Imieniny — Daniela, Danieli, 

Julii \ ł
’1982 — w Montego Bay na Jamaj­

ce przedstawiciele 119 
xpaństw członkowskich. ONZ 
podpisali konwencję Pra­
wa Morza. Podpisów nie 
złożyły 22 państwa, m. in. 
USA, RFN, W. Brytania i 

/ Japonia
1905 — Henryk Sienkiewicz jako 

pierwszy Polak odebrał w 
Sztokholmie Literacką Na­
grodę Nobla, przyznaną mu 
za powieść „Quo vadis”. 

Słońce wschodzi o 7.34, zachodzi 
o 15.24.

Dziś w woj. koszalińskim i słup­
skim przewidywane jest zachmu­
rzenie umiarkowane, po południu 
duże i opady deszczu. Rano tem­
peratura 1 st., w dzień ok. 5 st. 
Wiatr dość silny, północno-zachod 
ni i zachodni, (par)

Samolot kuwejcki wciąż w Teheranie

Bejrut, Pąryż, Londyn (PAP). W sobotę porywacze zwolnili dwie 
grupy pasażerów, w sumie 39 osób. Wszyscy Pakistańscy pasażero­
wie, którzy lecieli uprowadzonym samolotem, a było ich łącznie 127, 
zostali wyposzczeni.

Po południu porywacze, aby raz 
jeszcze zademonstrować swą de­
terminację,“ wyprowadzili na 
schodki prowadzące do samolotu 
jednego pasażera — podobno był 
to Amerykanin — i pobili go, a 
następnie weewali * lekarza, gdyij 
pobity bardzo krwawił. Terroryś- 
q 'nie zezwolili jednak ekipie me 
dycznej wejść do samolotu, a je­
dynie odebrali od niej lekarstwa 
i środki opatrunkowe.

Porywacze zagrozili, iż w na­
stępnej kolejności rozprawią się 
z wszystkimi zakładnikami ame-

f

rykańskimi, jeśli nie zostanie speł 
nione wysuwane przez nich żąda­
nie zwolnienia terrorystów wię­
zionych w Kuwejcie. Przypuszcza 
się, że 4 terrorystów przetrzymu­
je jeszcze 18 zakładników, w tym 
2 Amerykanów i 3 Kuwejtczy- 
ków. W wywiadzie udzielonym 
agencji Reutera, jedna ze zwol­
nionych osób, Kanądyjka pocho­
dzenia pakistańskiego, stwierdzi­
ła, że zachowujący się jak sza­
leńcy porywacze szczególnie znę­
cają się nad zakładnikami ame­
rykańskimi i kuwejckimi. Człon-

V

kowie załogi, którzy usiłowali nie 
dopuścić do pobicia tych pasaże­
rów zostali postrzeleni p^zez ter 
rdrystów.

Porywacze kuwejckiego samolo 
tu pasażerskiego, który od wtor­
ku znajduje się na lotnisku w 
Teheranie odczytali w niedzielę 
po południu swą ostatnią wolę, 
oświadczając, iż samolot zostanie 
wysadzony w powietrze, jeśli rząd 
Kuwejtu nie spełni ich żądań. 
Porywacze odmówili przyjęcia 
na pokład dostawy pożywienia i 
natychmiast po odczytaniu testa­
mentu przerwali łączność radio­
wą z wieżą kontrolną lotniska.

| Władze irańskie podały, że od­
mówiły napełnienia paliwem 
zbiorników samolotu, który zresz 
tą prawdopodobnie nie mógłby 
wznieść się w powietrze, ponie­
waż w czasie tajemniczej strzela­
niny na pokładzie wybitych zo­
stało wiele okien.

K-

Koszalińska Fabryko Urządzeń Bu­
dów la nyc h prąd uk uje po dn ośn ik i 
r dźwigi na podwoziach samocho­
dowych. (kar)
Na zdjęciu: uczeń Ireneusz Iwicr
dokręca łożyska obrotu podstawy 
dźwigu.

Fot. K. Ratajczyk

NA ŚWIEC«

Naczelne władze KC RPK

W sobotę odbyło się w Buka­
reszcie posiedzenie Politycznego 
Komitetu Wykonawczego KC RPK, 
na którym m. in. dokonano wybo­
ru jego stałego biura. W skład 
tego organu, na którego czele stoi 
Nicolae Ceausescu weszli: Con­
stantin Dascalescu, Elena Ceau­
sescu, Manea Manescu, Gheorghe 
Rodulescu, Emil Bobu, Gheorghe 
Oprę o oraz Hie Verdet.

Próby z pociskami 
USA w Kanadzie* i

(Próby z amerykańskimi pociska­
mi manewrującymi mają być prze­
prowadzone na początku przyszłe­
go roku po raz pierwszy pozo ob­
szarem USA. Poinformowało o tym 
lotnictwo wojskowe ÜSA. W czasie 
prób, które odbędą się w okresie 
od stycznia do marca, pociski ma­
ją być odpalone z bombowców 
typu B-52 na północy Kanady, a 
więc — jak oświadczono — na 
obszarze podobnym do terytorium 
Związku Radzieckiego.

Ataki na tankowce 
w Zatoce Perskiej

Rzecznik wojskowy Iraku poin­
formował w niedzielę, że samolo­
ty irackie zaatakowały „celnie i 
skutecznie dużą jednostkę pływa­
jącą” w pobliżu irańskiego termi­
nalu naftowego na wyspie Charg. 
W komunikatach irackich określenie 
takie odnosi się zazwyczaj do 
tankowców. Agencje zachodnie obli­
czają, że od początku bieżącego 
roku już 60 statków różnych ban­
der było ofiarami ataków w rejo­
nie Zatoki Perskiej.

(

Zamach na kwaterę 
neogaulistów

Przed budynkiem, W którym mie­
ści się kwatera główna opozycyj­
nej partii neagauiistowskiej RiPR w 
Paryżu eksplodowała w niedzielą 
rano bomba podłożona przypusz­
czalnie w jednym z zaparkowanych 
samochodów. Wybuch spowodowoł 
wyrwę we frontowej ścianie budyń 
ku i zniszczył kilka pomieszczeń. 
Ofiar w ludziach nie było.

D W KRAJU

Wrocławskie spotkania 
miniteatrów

Spektakl monodramu pt. „Róża 
jest różą" Miry Michałowskiej w 
wykonan i u Ry szar dy Han in zain au­
gurował 8 bm. we Wrocławiu 
doroczne VIM wrocławskie spotka­
nia teatrów jednego aktora i ma­
łych form teatralnych. W ciągu 4 
dni publiczność obejrzy 15 przed­
stawień z udziałem znanych akto­
rów specjalizujących się w sztuce 
monodramu.

$amocHody-chłodnie 
z Dębicy

Kombinat Rolno-Przemysłowy 
„Igloopol” w Dębicy jest krajowym 
mcnolpalistą w produkcji samocho- 
dów-chłodni oraz specjalistycznych 
samochodów dla przemysłu spo­
żywczego i handlu. W tym roku za­
kład ten dostarczy 600 samocho­
dów chłodniczych. W dębickim 
zakładzie zmontuje się też kilka­
set samochodów do przewozu na­
pojów, produktów żywnościowych 
oraz wywożą odpadków powstają­
cych przy produkcji żywności.

W REGIONIE

15 nowych placówek 
bibliotecznych

i i.
Koszalin. W tym roku Wojewódz­

ka i Miejska Biblioteka Publiczna 
w Koszalinie otworzyła 15 nowych 
placówek, w tym 12 filii wiejskich. 
Rozwój sieci placówek bibliotecz­
nych był możliwy dzięki istnieniu 
Funduszu Rozwoju Kultury, należy 
również podkreślić duży wkład rad 
narodowych, państwowych gospo­
darstw rolnych oraz spółdzielń 
mieszkaniowych. Niektóre z nich 
przeznaczały na biblioteki swoje 
pomieszczenia. Cel)
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Spotkanie związkowców 
krajów socjalistycznych

'Moskwa (PAP). W Moskwie zakończyła się dwudniowa narada 
kierownictwa central związkowych państw socjalistycznych, z udzia­
łem przedstawicieli ruchu zawodowego Bułgarii, Czechosłowacji, 
KRLD, !Kuby, Laosu, Mongolii, NRD, Polski, Rumunii, Węgier, Wiet­
namu i Związku Radzieckiego, a także sekretarza generalnego Świa­
towej Federacji Związków Zawodowych IBRAHIMA ZAKARII.

Na czele delegacji Opolskiej stał przewodniczący Ogólnopolskiego 
Porozumienia Związków Zawodowych ALFRED MIODOWICZ.

Tematem spotkania było omó­
wienie udziału związków zawo- 

' dowych państw socjalistycznych 
w rozwijaniu współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej 
.zgodnie z postanowieniami czerw 
co w ej narady gospodarczej 
państw RWPG na najwyższyim 
szczeblu.

Związkowcy zwrócili szczegól­
ną uwagę na fakt, iż uzgodnie­
nia przywódców' krajów wspól­
noty socjalistycznej mają na 
celu lepsze wykorzystanie możli­
wości integracji dla poprawy 
poziomu ludzi pracy i jako ta­

kie wymagają aktywnego popar­
cia ze strony ruchu związkowe­
go. Stąd też na międzynarodowym 
forum związkowym nakreślono 
kierunki i formy praktycznego 
działania we wszystkich dziedzi­
nach społecznych i gospodar­
czych, wymiany doświadczeń w 
organizowaniu produkcji i ■za­
pewnianiu jej wysokiej efektyw­
ności, w rozwiązywaniu proble­
mów socjalno-bytowych ' ludzi 
pracy.

Podkreślono konieczność nasi­
lenia antywojennej działalności 
związków zawodowych.

W dostawach żywca
bilans pomyślny

(dokończenie ze str. 1)

cej w 1983. Operowanie sztu 
kami zwierząt ■ nie oddaje w peł­
ni rzeczywistej sytuacji w sku­
pie żywca. Istotny jest' przelicz­
nik wargowy. Należy więc odno­
tować, że w tym rokiu koszaliń­
skie ÓS-y zakupiły od rolników 
prawie 14 tys. ton żywca wie­
przowego, czyli o około 4 proc. 
ponad plan. Jednak w Dorówna­
niu z dostawami z ub. roku po­
daż tydh zwierząt jest' obecnie 
o 14 proc. niższa. W skupie wo­
łowiny ■ są mniejsze wahania. Te 
gorodżny plan dostaw bydła rzeź 
nego, w przeliczeniu waigowym 
został przekroczony o 32 proc.,

zaś w" porównaniu z uibiegłorocz 
nym skupem — o 21 proc.

Wyższe "niż przewidywano do­
stawy żywca są w dużej mierze 
zasługą Wielokierumkowyoh dzia­
łań na .rzecz poprawy zaopatrzę 
nia w pasze treściwe. Istotny 
wpływ miała też forma skupu, 
a konkretnie prowadzona na bie 
żąco, przy odstawie, kontrakta­
cja zwierząt. Talki sposób zawie­
rania umów, kończy żywot z psta 
foim .dniem grudnia. Po tym ter 
minie z warunków zagwaranto­
wanych -w kontraktach będą mo­
gli skorzystać wyłącznie dostaw 
cy. którzy podpisali z geesem 
umowę na trzy miesiące przed 
dniem sprzedaży żywca, (ś)

wa

(dokończenie ze str. 1)

po 11 minionych miesiącach moz 
na byłoby uznać za w pełni za­
dowalające, gdyby w wartości 
sprzedaży wyrobów nie wystąpił 
niedobór 28 młd zł. Dyrektor 
Franciszek Knap jest zdania, iż 
ten niedobór jeisit niewielki, szyb 
ko zostanie uzupełniony, i nie za 
ciąży na wynikach ekonomicz-. 
nych br. Natomiast większe kło 
poty wiążą się z tym, co obec­
nie dzieje się na placu składo- 

, wym, na 'którym zalegają nowo 
wyprodukowane maszyny.

Okazuje się,- że nie ma rozdziel 
ników, na maszyny. Ich dystryfou 
ter — „Aigrcma” —* najwidocz­
niej nie ma już kredytów piemięż 
nych na zakup maszyn u produ­
centa. Ten zaś. chcąc ratować sie 
bie, a w szczególności roczny' 
plan sprzedaży maszyn — szuka

na odbiorców
kontrahentów ha - własną rękę. 
Kto chce — poza indywidualny­
mi odbiorcami — może skorzy­
stać z oferty sprzedaży 54 kom­
bajnów do zbioru buraków cu­
krowych, 68 przetrząsaczy, 500 
biren oraz najbardziej poszukiwa 
nych przez rodników przetrząea- 
czo-zgrabia.rek, których na pla­
cu „Famarolu” stoi 115 sztuk.

W „Famairodu” twierdzą, iż ten 
przypadek bynajmniej nie wska­
zuje na to, żebyśmy mieli pierw 
sze symptomy . rynku klienta, a 
nie producenta w handlu maszy­
nami rodnie zymd. Jest to po pro 
stu błąd w systemie dystr.ybucyj 
nym.

„Fama,roi” wyręczając „Agiro- 
mę” .stopniowo opróżnia plac skła 
dewy. Dziwi się tylikó, że z oka­
zji nabycia dodatkowych maszyn 
nie potrafi skorzystać słupski 
WZSR. (wir)

Inauguracja

Przyjaźni
Polsko-Fińskiej

(Inf. wł.) Z inicjatywy działaczy 
nowo powstałego Oddziału Wo je wód z 
kiego Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
-Fińskiiej w Słupsku zorganizowano 
cykl imprez pod nazwą Tygodnia Fiń 
skiego, którego inauguracja zbiega 
się ze świętem narodowym Finlan­
dii — 67. rocznicą odzyskania nie­
podległości i suwerenności po wielo­
wiekowej niewoli.

Tydzień zainaugurowany został w 
piątek otwarciem w Szkole Podsta­
wowej nr 15 wystawy ponad 100 prac 
plastycznych o tematyce polsko-fiń­
skiej w wykonaniu dzieci z miasta 
Porvoo oTaz publikacji książkowych 
poświęconych Finlandii!. Uroczystego 
otwarcia ekspozycji dokonała Saija 
Pasuri, konsul Republiki Finlandii w 
Trójsmieście. W wernisażu uczestni­
czyła delegacja Rady Miejskiej Por­
voo oraz Zarządu Okręgowego Towa 
rzystwa Finlandia — Polska, (jot-el)

Dekada Taniej Książki
(inf. wl.) Dziś (10 bm.) w księgarni 

> naukowo-technicznej przy ul. Most- 
nika 7 w Słupsku rozpoczyna się I 
Dekada Taniej książki. Przez 10 dni 
można tam będzie nabywać — po 
znacznie obniżonych cenach — war­
tościowe pozycje wydawnicze z dzie 
dżiny nauk rnatematyczno-przyrodni- 
czych (Matematyką, fizyka, chemia, 
biologia) oraz z zakresu techniki. Kie 
rownietwo księgarni przygotowało do 
przecenionej wyprzedaży bogaty księ 
gozbiór. Prawdziwa gratka zwłasz­
cza dia uczniów szkół zawodowych, 
studentów WSP, inżynierów i tech­
ników (jel)

W Zakopanem 7 st. Cf
„Piękne mamy lato tej zimy” — 

mówią górale. W niedzielne połud­
nie w Zakopanem było słonecznie i 
ciepło. Siedem stopni Celsjusza to 
swoisty rekord ciepła. W Tatrach 
również słoneczna pogoda, na Kas­
prowym Wierchu notowano zero 
stopni. Na „narciarskiej górze” tyl­
ko 11 centymetrów śniegu, nie ma 
mowy o jeżdżeniu na nartach. W 
tatrzańskich dolinach pięknie, wy­
soko , w górach północno-zachodni 
wiatr wiejący z prędkością 14 me­
trów na senk und ę. (PAP)

D. Ortega o kłamstwach 
administracji 
Ronalda Reagana

Hawana (PAP). Twierdzenia 
administracji Reagana o rzeko­
mym dostarczaniu Nikaragui 
przez ZSRR samolotów typu mig 
są^. świadomie fabrykowanymi 
kłamstwami, których celem -jest 
u-sp r a wi e dl i w i en i e bezpośredniej 
interwencji zbrojnej USA wo­
bec Nikaragui — oświadczył 
nikaraguański przywódca, Da­
niel Ortega.

.'Występując na konferencji pra­
sowej, zorganizowanej w Mana- 
gui po spotkaniu z grupą kon- 
gresmenów amerykańskich, Da­
niel Ortega podkreślił, że dyspo­
nujące ogromnym aparatem szpie 
gowskim USA doskonałe sobie 
zdają sprawę, że na terenie Ni­
karagui nie ma samolotów bo­
jowych.

Rozpętując prowokacyjną kam­
panię Biały Dom usiłuje prze­
konać amerykańskie społeczeń­
stwo o „istniejącym zagrożeniu 
ze strony Nikaragui”, a także o 
konieczności zbrojnej ingerencji 
USA w wewnętrzne sprawy te­
go środkowoamerykańskiego kra­
ju.

Zakończenie ogólnopolskiej partyjnej narady

Czep oczekujemy od nauk społecznych

Śledztwo przeciwko
E. Bafuce i J. Kosteckiemu

Prokuratura Wojewódzka w 
Szczecinie wszczęła śledztwo w 
sprawie tzw. regionalnego spo­
łecznego obywatelskiego komite­
tu obrony praworządności regio­
nu Pomorza Zachodniego, któ­
remu odmówiono zalegalizowa­
nia. Mimo to rozpoczęli w nim 
działalność Edmund Bałuka i 
Jan Kostecki — mieszkańcy
Szczecina.

Wymienieni, mimo doręczenia
w listopadzie br. pisemnej decy­
zji o zakazie działalności związ­
ku powołanego z ich inicjatywy, 
nei zaprzestali tej działalności.
Rozpowszechniali druki o pasz- 
kiwilanckim i oszczerczym cha­
rakterze. -• ,

Zachowanie się E. Bałuki i 
J. Kosteckiego w świetle wcze­
śniej udzielonych im ostrzeżeń 
stanowi rażące naruszenie prze­
pisów prawa. Śledztwo w tok5u.

(PAP)

(dokończenie ze str. 1) a.

rady w 4 zespołach problemo­
wych. Oto jej najistotniejsze wąt­
ki. )

W zespole I, którego wyniki 
prac zaprezentował Henryk Cho- 
łaj, omawiano politykę naukową 
i podstawowe kierunki badań. Po­
twierdzona została konieczność 
urzeczywistnienia dominacji my­
śli marksistowsko-leninowskiej w 
naukach społecznych. Padły pro 
pozycje rozwinięcia wielu kierun 
ków. badań dotyczących m. in. 
arializy międzynarodowych uwa­
runkowań rozwoju gospodarczego 
Polski Ludowej, stanu świadomoś 
ci społecznej.

Rezultaty dyskusji w zespole 
II, zajmującym się problematyką 
związku nauk społecznych z sy 
stemem edukacji narodowej 
przedstawił — Janusz Górski. 
Zwrócono uwagę na pozytywne 
zmiany zachodzące w ostatnim 
okresie w stanie świadomości 
społecznej. Zalicza się do nich 
coraz powszechniejsze myślenie 
kategoriami racjonalnymi i lepsze 
rozumienie interesów państwa i 
narodu. Jest to rezultat konsek­
wentnej walki z przeciwnikami 
politycznymi, a jednocześnie po­
rozumienia z innymi uczestnika­
mi narodowego dialogu stojącymi 
na gruncie zasad ustroju socjali­
stycznego. Jest to także wynik 
postępu w stabilizacji naszej go­
spodarki i wdrażania reformy, 
umacniania się demokracji socja­
listycznej.

Mieczysław Michalik przed­
stawił wnioski z dyskusji w ze­
spole III, zajmującym się sytua­
cją polityczno-kadrową w środo­
wisku nauk społecznych. Podnie­
siono m. in. problem konieczności 
zjednywania dla marksizmu mło 
dych pracowników nauk społecz­
nych, o których tak zaciekle wal 
czy przecież przeciwnik politycz­
ny. Za postawami młodej kadry 
naukowej — stwierdzono — kry­
ją się często starzy gracze poli­
tyczni, zaś ofiarą ich matactw 
pada przeważnie student. W 
ostatnich latach prysnął jmit o 
apolitycznym charakterze nauki. 
Pozostał jednak problem kierun­
ku politycznego zaangażowania 
pracowników naukowych.

W zespole IV dyskutowano o 
naukach społecznych i praktyce 
społecznej w warunkach reformy 
państwa i gospodarki. Główne 
wnioski w dyskusji przedstawił 
Ryszard Cheliński. Wskazywano 
np., że zjawiskiem paradoksal­
nym jest zanik zainteresowania 
analizą działalności gospodarczej 
przedsiębiorstw, mimo tendencji 
do rozwijania rachunku ekono­
micznego i oparcia reformy na 
funkcjonowaniu mechanizmów 
rynkowych. Nie doceniane są tak 

jże inne ważne dziedziny: histo­
ria myśli ekonomicznej socjaliz­
mu oraz naukowa organizacja 
pracy na gruncie socjalistycz­
nych stosunków społecznych.

Następnie kontynuowano dy­
skusję plenarną. Niemal wszyscy 
dyskutanci analizowali różne 
aspekty obecnego stanu nauk 
społecznych. Wspólny był pogląd 
co do kluczowej roli tych nauk 
w kształtowaniu świadomości spo 
łecznej, obywatelskiej aktywności 
ń codziertnych postaw, zwłaszcza 
młodego pokolenia. Wynika to — 
stwierdzano — z faktu, że nauki 
te pozwalają pełniej zrozumieć 
procesy zachodzące w życiu spo­
łeczeństw, państw i narodów. Wie 
le miejsca zajęły problemy wy­
chowania młodego pokolenia.

Szczególną uwagę zwrócono 
podczas narady na szerokie nie 
w pełni jeszcze wykorzystywane 
możliwości współpracy uczonych 
polskich z uczonymi innych kra 
jów socjalistycznych.

W większości wystąpień for­
mułowano konkretne propozycje 
wzmożenia wysiłków badawczych 
nad węzłowymi problemami 
współczesności.

Uogólnienia najważniejszych, 
najczęściej podnoszonych w dy­
skusji tez dokonał zostępca człon 
ka Biura Politycznego KC PZPR, 
rektor Akademii Nauk Społecz­
nych — Marian Orzechowski. 
Podkreślił, że narada dobrze słu 
żyła określeniu kierunków i spo­
sobów skuteczniejszego wywiązy 
wania się przez uczonych marksi 
stów ze swoich powinności. Nara 
da — powiedział — była ważnym, 
ale przecież tylko jednym z wie 
lu ogniw na drodze konsekwent 
nego wypełniania żywą treścią 
uchwały IX Zjazdu PZPR.

Mówca zaznaczył, że prace ko 
misji wnioskowej trwać będą rów 
nież po zakończeniu narady, a 
propozycje zgłoszone w dyskusji 
będą przedmiotem uwagi Komi­
tetu Centralnego PZPR, zespołów 
naukowców partyjnych, znajdą 
swoje odbicie w działalności nau 
kowo-dydaktycznej Akademii 
Nauk Społecznych.

Z kolei głos zabrał sekretarz 
KC PZPR, przewodniczący ko­
misji wnioskowej — Henryk Bed 
narski przedstawiając propozycję 
uchwały ogólnopolskiej partyjnej 
narady hauk społeęznyeh. Uznaje 
się w niej m. in., że do końca 
stycznia przyszłego roku przed­
stawiony zostanie rozwinięty i 
skonkretyzowany program dzia­
łań partyjnych w dziedzinie 
nauk społecznych. Program ten 
powinien zawierać zadania wyni 
kające z dorobku narady dla in 
stancji i organizacji partyjnych,' 
dla poszczególnych środowisk par 
tyjnych oraz dla resortów wyż­
szych uczelni i wszystkich insty­
tucji oraz organizacji działają­
cych w obszarze nauk społecz­
nych. j

Na zakończenie głos zabrał prze ń 
wodniczący naradzie członek Bi 
ra Politycznego, sekretarz ĘC ' 
PZPR — Józef Czyrek. Zwróćił 
on m. in. uwagę, że narada mia 
ła stać się i stała się swego ro­
dzaju przeglądem sił w dziedzi­
nie nauk społecznych, płaszczyź 
nie do formułowania na tym tle 
znacznie trudniejszych i bardziej 

* złożonych zadań. Sekretarz KC 
stwierdził, iż przebieg i dorobek 
narady w pełni uzasadniają po­
gląd, że nie tylko koniecznej ale 
i możliwe jest przejście do szero, 
kiej, politycznej ofensywy mark- 
sizmu-leninizmu w sferze nauk 
społecznych.

Wszystkim uczestnikom narady 
przekazał on wyrazy szacunku i 
życzenia sukcesów w dalszej pra 
cy od I sekretarza KC PZPR — 
gen. armii WOJCIECHA JARU­
ZELSKIEGO. I sekretarz KC za­
pewnia, że wszystkie słuszne 
wnioski zgłoszone w czasie obrad 
będą niezwłocznie rozpatrzone 
przez Biuro Polityczne i zastoso 
wane w praktyce życia partyj­
nego. (PAP)

35 lat spółdzielczości inwalidów

(Inf. wł.) W bieżącym roku 
mija trzydzieści pięć lat od cza­
su powołania w naszym kraju 
centralnych i terenowych struk­
tur spółdzielczości inwalidów. Z 
tej okazji, w minioną sobotę 
odbyło się w Koszalinie uroczy­
ste seminarium, poświęcone omó­
wieniu historii i dnia dzisiejsze­
go spółdzielczości inwalidów w 
Polsce oraz regionie.

Organizatorem seminarium by­
ły Rada i Zarząd Regionalnego 
Związku Spółdzielni Inwalidów 
w Koszalinie. Wzięli w nim 
udział m. in. zastępca prezesa 
do spraw rehabilitacji Centralne­
go Związku Spółdzielni Inwali­
dów, Eugeniusz Sągin, przewod­
niczący WK SD w Pile, Alfred 
Jeske, sekretarz WK SD w Ko­
szalinie, Andrzej Kaczmarek oraz 
wicewojewoda koszaliński Ma­
rian Czerwiński.

W referatach okolicznościowych 
prezentujących dorobek spół­

dzielczości inwalidów, podkreślo­
no jej niezwykle istotną rolę w 
dziedzinie rehabilitacji zawodo­
wej i społecznej ludzi niepełno­
sprawnych, a także wypracowa­
ny przez nią ogromny potencjał 
gospodarczy (120 miliardów zł 
odprówadzi się w br. do skarbu 
państwa).

Sobotnie seminarium było 
okazją do uhonorowania licznej 
grupy zasłużonych spółdzielców 
wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi oraz odznakami spół­
dzielczymi 'i resortowymi. Krzy­
że Kawalerskie Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymali: Stanisław 
Kazimierę wicz z Międzywoje­
wódzkiej Spółdzielni Inwalidów 
Usług Różnych w Białogardzie 
oraz Marek Raszewski z Regio­
nalnego Związku Spółdzielni In­
walidów w Koszalinie. Wręczo­
no ponadto złote, srebrne i brą­
zowe Krzyże Zasługi a także 
Medale 40-lecia Polski Ludowej.

(kaj)

Wszyscy musimy dbać
I - ' tr

o mowę ojczystą
(dokończenie ze str. 1)

pomniał — dążył nie tylko do 
wymazania Polski z mapy Euro­
py, ale także do zniszczenia 
wszelkich przejawów polskości, 
zwłaszcza języka. Działania ger- 
manizacyjne były szczególnie sil 
ne na polskich ziemiach włączo­
nych do III Rzeszy — na Śląsku, 
na Pomorzu, gdzie język polski 
Jępiono wszelkimi sposobami. 
Obrona języka ojczystego stała 
się równoznaczna z obroną pol­
skości, Język — obok oręża — 
był jednym z ważniejszych in­
strumentów walki z okupantem.

Lata okupacji wywarły wpływ 
także na polszczyznę. Powstawa 

'"ło nowe słownictwo — ogółem 
ok. 3 tys. wyrazów; narodziły 
się takie zwroty i słowa jak 
Polska podziemna i Polska wal-" 
cząca, łapanka, rozpylacz, 
zrzut...

Po referatach rozwinęła się 
dyskusja. Minister administracji 
i gospodarki przestrzennej Wło­
dzimierz Oliwa przypomniał 
przywracanie w okresie powojen 
nym polskich nazw na ziemiach 
zachodnich i północnych.

Wśród innych zagadnień poru 
szanych w dyskusji zwrócić moż 
na uwagę na poprawność termi 
nolog-ii naukowej, technicznej i 
zawodowej.

Mówiono też o kulturze języka 
polskiego w szkole, krytycznie 
często oceniajcą poziom jego na 
uczania.

Obrady kongresu podsumował 
przewodniczący Komitetu Języ­
koznawstwa PAN — prof. Mie­
czysław Szymczak. Stwierdził m. 
in., że zgłoszone wnioski i po­
stulaty pozwolą na przyspiesze­
nie realizacji rządowego progra­
mu prac nad kulturą języka poi 
skiego. Uczony podkreślił potrze

bę ogólnonarodowej refleksji 
nad stanem języka polskiego, 
wzmożenia badań naukowych 
nad językiem ojczystym, a także 
upowszechnienia kultury języka 
w szerokich kręgach społeczeń­
stwa.

Uczestnikom kongresu podzię­
kował przewodniczący Rady Kra 
jowej PRON — Jan Dobraczyń 
ski.

Na zakończenie obrad ucze­
stnicy kongresu wystosowali po­
słanie do premiera, gen. armii 
Wojciecha Jaruzelskiego. Zebra­
liśmy się tu, na ziemi pomor­
skiej, Ziem^ Nadodrzańskiej — 
czytamy w posłaniu — którą 
przed tysiącem lat, pod Cedynią, 
obronili nasi praojcowie przed 
naporem germańskim; na ziepii 
wyzwolonej przed czterdziestu 
laty, w którą wsiąkł pot naszej 
pracy przy usuwaniu gruzów i 
budowaniu nowego życia. Żjecha 
liśmy się tu z różnych stron Pol 
sk\ złączeni troską o bezcenne 
dobro narodowe — o słowo pięk 
ne i prawdziwe. Uczestnicy kon­
gresu złożyli zobowiązanie, że 
nie ustaną w pracy nad upow­
szechnianiem kultury języka poi 
skiego w szerokich kręgach spo­
łeczeństwa.

„ (PAP)

W sali klubowej hotelu „Zamek" w Bytcwie odbył się ostatni w tym 
reku koncert kameralny. Te muzyczne spotkania, których organizatorem 
jest miejscowy Dcm * Kultury trwają czwarty sezon, ciesząc się zasłużo­
nym uznaniem bytcwskich melomanów. W ostatnim koncercie przed by- 
towiską publicznością wystąpili znakomici artyści-pedagodzy z Akademii 
iMuzycznej w Gdańsku: Anna Praibucka-fFirlej — fortepian i Krzysztof 
S perski — wiolonczela, (bz)

^ Fot. Zbigniew Bielecki

B. Lis i P. Mierzewski 
objęci amnestią

Naczelna Prokuratura Wojskowa 
informuje, że czynności śledcze w 
sprawie przeciwko Bogdanowi Liso­
wi i Piotrowi Mierzewskiemu, aresz­
towanym w czerwcu br. zostały za­
kończone.

Podejrzanym zarzucano, iż począw 
szy od kwietnia 1882 r., pełniąc funk 
cje w nielegalnej tzw. Tymczasowej 
Komisji Koordynacyjnej i uczestni­
cząc w działalności pozostających na 
usługach obcych państw zagranicz­
nych organizacji, w tym tzw. Biura 
Koordynacyjnego „Solidarności’1 w 
Brukseli, zmierzali do obalenia prze 
mocą ustroju Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej oraz osłabienia jej mo 
cy obronnej.

Zebrane w toku śledztwa dowody 
nie pozostawiają żadnych wątpliwoś

ci, że podejrzani działając w tzw. 
TiKiK, zgodnie z założonym celem 
zmierzali do obalenia przemocą kon 
stytucyjnego ustroju państwa, dopu­
szczając się tym samym przestępstwa 
określonego w art. 123 Kk, tj, spis­
ku przeciwko PRL. Nie potwierdzono 
natomiast, aby czyn ich stanowił prze 
stępstwb zdrady ojczyzny określony 
w ant. 122 Kk.

Uwzględniając, iż czyny z art. 123 
Kk objęte zostały ustawą o amnestii 
z dnia 21 llpca br. oraz, że sprawcy 
dopuścili się przestępstwa i zostali 
ujęci przed ogłoszeniem amnestii — 
tymczasowe aresztowanie wobec Bog 
dana Lisa i Piotra Mierzewskiego zo A 
stanie uchylane a śledztwo w tej cze 
ści będzie umorzone. (PAP)

Kongres „uzdrawiamy“
Madryt (PAP). W stolicy Hiszpanii 

obraduje kongres Specjalistów z dzie 
dżiny niekonwencjonalnych sposobów 
leczenia. Przybyli z 35 krajów de­
legaci —, specjaliści z zakresu aku 
punkitu.ry, zielarstwa oraz metod sto 
sowanych w medycynie ludowej, wal 
czą o podniesienie rangi i. „zalega­
lizowanie” medycyny niekonwencjo­
nalnej, traktowanej sceptycznie, a 
nawet z lekceważeniem przez świat 
lekarski i władze w krajach rozwi­

niętych. Przewiduje się powołanie 
..międzynarodowej konfederacji sto­
warzyszeń naturalnej medycyny al­
ternatywnej” z siedzibą w Genewie.

Jak oświadczył dziennikarzom or­
ganizator kongresu Fermin Cabal, 
panaceum, którego poszukuje świat 
na uleczenie wielu schorzeń, jest w 
naszych rękach, w profilaktyce i ira 
dycyjnych naturalnych metodach le 
czenia.

i
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Z DOŚWIADCZEŃ INSPEKCJI 
ROBOTNICZO-CHŁOPSKIEJ

Potrzebne, 
bo skuteczne

W województwie koszalińskim w październiku i listopa­
dzie br. w kilkudziesięciu jednostkach gospodarczych i ad­
ministracyjnych przeprowadzono doświadczalne kontrole 
Inspekcji Robotniczo-Chłopskiej, nadzorowane przez Egze­
kutywę KW PZPR i pilotowane bezpośrednio przez Delega 
turę Najwyższej Izby Kontroli, Grudzień, to kolejny etap 
doświadczalnych kontroli, analiza doświadczeń, sumowanie 
wyników kontroli, zwłaszcza pod kątem ich skuteczności, 
precyzowanie konkretnych wniosków. Dlatego zespoły IRCh 
prowadzić będą również rekontrole. Pierwsze doświadcze­
nia, spostrzeżenia na temat idei inspekcji, odczucia co do 
przydatności tej formy działania są przedmiotem mojej roz­
mowy ze społecznymi inspektorami z Połczyna Zdroju.

Mówi Julian Rożko I sekretarz 
KZ partii w Kombinacie PGR 
Połczyn: Na posiedzeniu Komite­
tu Zakładowego wytypowaliśmy 
do udziału w zespołach kontrol­
nych 5 towarzyszy, w tym 1 bez 
partyjnego. Ludzi sprawdzonych 
w działaniu, dobrych fachowców,
0 nienagannych postawach. Każ 
dy z nich otrzymał przydział do 
jednej z grup inspekcyjnych. Nikt 
wcześniej nie wiedział gdzie, co
1 z kim bodzie kontrolował. Wszy 
sitko wyjaśniło się w dniu kon­
troli o Ö.30 rano w Urzędzie Mia 
sta i Gminy, podczas odprawy in 
struiktazowej. Po godzinie każdy 
zespół przystąpił do swoich czyn 
ności. Skład był na ogół podob­
ny — dwóch społecznych kontro­
lerów, inspektor NIK. Zespołom 
zajmującym się tematyką rolno- 
-spożywczą towarzyszył także in 
spektor PISPAR.

Waldemar Drzewiecki, mecha­
nik z Zakładu Rolnego Brusno,
był uczestnikiem zespołu kontro­
lującego dyscyplinę pracy admi­
nistracji Gminnej Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska” w Połczynie. 
Zlustrowano też masarnię, zajmo 
wano śię pracą transportu, oce­

niano ład i porządek. Praca w 
tym zespole przysporzyła mu spo 
ro satysfakcji, ponieważ nie 
stwierdzono większych uchybień, 
przeciwnie — stan dyscypliny, 
porządku, mógł zadowolić. Uwa­
ża, że społeczny kontroler powi­
nien zajmować się taką dziedziną, 
na której się zna. Będąc mecha­
nikiem i kierowcą zna zasady or 
ganizacji i eksploatacji transpor 
tu, potrafi dostrzec nieprawidło 
wości w wypełnianiu kart drogo 
wych. Natomiast czy ktoś się spóź 
ni do pracy, opuści ją samowol­
nie, gdzie jest czysto, a gdzie ba 
łagan — to przecież każdy zau­
waży.

Antoni Brzozowski, robotnik- 
- malarz z PSS „Społem”, także 
przewodniczący ziwiązlku zawodo- 
wegoi, znalazł się w zespole kon­
trolującym Przychodnię Lekarską 
w Połczynie. Były zastrzeżenia 
do niejpuntotuainego rozpoczyna­
nia pracy przez lekarzy, do nie­
czytelnej informacji o przyjęciach 
pacjentów, do ewidencji wyjść 
służbowych i prywatnych perso­
nelu. Natomiast stan czystości u- 
znano za dobry, tak, jak i wa­
runki socjalne personelu.

Zespół Antoniego Brzozowskie­
go kontrolował także warunki 
przechowywania ziemiopłodów w 
magazynach ipegeerowskich i spół 
dzielni produkcyjnych. Dobrą sy 
tuację zastano w PGR Brusno. 
jednak w innych jednostkach, a 
zwłaszcza w Zakładzie Rolnym w 
Poipielewku panował bałagan, 
zboże trzymano razem z pasza­
mi, istniało niebezpieczeństwo 
zmarnotrawienia dużych ilości 
zboża. Nic więc dżiwnągo, że li­
sta zarzutów w protokole była 
obfita, wnioskowano o wyciąg­
nięcie ostrych wniosków i pod­
jęcie natychmiastowych działań, 
aby sytuację radykalnie poprawić.

Mówi Julian Rożko: I takie
działania ze strony kierownictwa 
Kombinatu PGR Połczyn zostały 
natychmiast podjęte. Posypały się 
kary porządkowe, odpowiedzialni 
za ten stan „uderzeni” też zostali 
po kieszeni. Niezależnie zaś od 
tego wyciągnięte zostały konsek 
wencje partyjne. Można więc mó 
wić o .dużej skuteczności działa­
nia inspekcji robotniczo-chłop­
skiej, o natychmiastowej reakcji 
ze strony kierownictw kontrolo­
wanych jednostek lub ich zwierz 
chniików.

Osobiście brał odział w kon­
troli pracy jednostek skupu GS. 
Zarzutów było wiele. Dotyczyły 
one dyscypliny pracy, częstego 
zamykania sklepu z artykułami 
do produkcji rolnej w Połczynie, 
złych warunków socjalnych poza 
mieszalnią pasz.

Wszyscy rozmówcy uważają, że 
kontrole, w których brali udział 
były potrzebne i pożyteczne. Ni­
gdzie się ich nie spodziewano 
ale co ważniejsze, -budująca była 
szybka reakcja kontrolowanych 
jednostek. Trudno oczywiście po 
wiedzieć, czy wszystkie zalece­
nia, wnioski zostały zrealizowa­
ne, choć już są na to przykłady. 
Niezbędne są kontrole sprawdza­
jące — z czego nikt nie robi ta 
jemnicy. Inspektorzy pozytywnie 
oceniają dotychczasowy sposób or 
ganizowani-a i przeprowadzania 
kontroli, chwalą pomoc NIK. Są 
zdania, że niestety niemal wszę­
dzie szwankuje system kontroli 
wewnętrznej, brak nadzoru ze 
strony przełożonych. Skuteczność 
kontroli IRCh będzie też zależała 
od podawania do publicznej wia 
domości negatywnych zjawisk 
przez nią stwierdzonych także w 
środkach masowego przekazu. O- 
czywiscie nie twierdzą, że cza­
sowe zasady na jakich funkcjo­
nuje IRCh w Wärancie drugim, 
zakładającym jej związanie z 
NIK są idealne/''Przeciwnie, spo­
ro spraw wymaga uściśleń, wy­
jaśnień. Zrobiono jednak, jak 
twierdzą, dobry początek.

Jerzy Rudzik

W CZASIE, jaki upłynął od 
IX Plenum KC PZPR i 
Plenum KW w sprawach 

młodzieży, organizacje i instan­
cje partyjne podjęły znaczny wy 
siłek na rzecz popularyzacji ich 
uchwał i stworzenia solidnych 
podstaw do uzyskania zarówno 
ideowo-wychowawczych jak i ma 
terialnych efektów.

W niektórych dziedzinach obję 
tych uchwałą IX Plenum KC i 
Plenum KW uzyskano widoczny 
postęp lub wyraźnie korzystne 
tendencje. Rozpoczęto realizację 
rządowego „Programu poprawy 
warunków startu życiowego i za 
wodowego młodzieży”. W środo 
wiskach młodzieżowych nastąpi­
ło wygaszenie wielu emocji to­
warzyszących zjawiskom kryzy­
sowym, młodzi w atmosferze spo 
koju uczą się i pracują, coraz 
pełniej przedsięwzięcia wycho­
wawcze nasycone są treściami pa 
triotyzmu oraz internacjonaliz-

mów szkoleniowych, form i me 
tod pracy szkoleniowej tak, aby 
powiększyć oddziaływanie naszej 
ideologii na młodzież.

4) Egzekwować obowiązek se 
kretarzy komitetów i organiza­
cji partyjnych częstego przeby­
wania wśród pracującej, uczącej 
się i wypoczywającej młodzieży, 
otwarcie rozmawiać z nią o nur 
tujących sprawach, udzielać wy 
czeripujących odpowiedzi na jej 
pytania.

5) Komitety i organizacje par 
tyjne rozliczać z planowej i sy 
stematycznej pomocy instancjom 
i kołom związków młodzieży, 
zwłaszcza w wyborze podstawo­
wych kierunków i najbardziej 
skutecznych form pracy oraz w 
rozwiązywaniu socjalnych prob­
lemów młodzieży.

6) Zobowiązać członków partii, 
działających w ogniwach związ 
ków młodzieży, do zaktywizowa 
nia działań na rzecz przygoto­

9) Konsekwentnie włączać mło 
dych do współzarządzania i 
współodpowiedzialności za wieś, 
gminę, zakład pracy, miasto, wo 
jewództwo; angażować do ciał 
doradczo - konsultacyjnych, u- 
względniać w polityce kadro­
wej.

10) Pełniej włączać w proce­
sy wychowania ideowo-po litycz­
nego i społecznego organizacje 
masowe działające wśród mło­
dzieży jak: TKKS, LOK, TPPR, 
ORMO, SNT-NOT, PTTK, LZS, 
LOP, Liga Morska, OSP, AZS, 
SZS, TKKF i inne. Organizacje 
te powinny być szerzej wyko­
rzystane w celu oddziaływania 
na duże grupy młodzieży pozo­
stającej poza socjalistycznymi 
związkami.

11) Rozwijać szeroki ruch spo 
łeczny na rzecz tworzenia lep­
szych warunków pracy szkół i 
nauczycieli. Zapewnić realizacją 
zadań wychowawczych w szko­

Partia jest z młodzieżą
w |ej dą±enlach
i
UCHWAŁA KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ W KOSZALINIE PODJĘTA NA POSIEDZENIU 
W DNIU 29 LISTOPADA 1984 R.

Wśród kontrahentów z jakimi współpracuje Spółdzielnia Pracy Przemysłu Metalowego „Postęp” 
w Bytowie jest także przemysł stoczniowy. Włazy owalne, wysokie i niskie, osadniki, bębny na­
pinające i napędowe to urządzenia, których odbiorcą jest. Fabryka Urządzeń Okrętowych „Te-ch- 
mei” w Pruszczu Gdańskim, (bz)

Na zdjęciu: Jan Płotka skręca pokrywy owalnych włazów okrętowych.
Fot. Zbigniew Bielecki

mu, dobrze rozwija się obywa­
telski ruch pomocy szkolnictwu, 
pozytywne procesy zachodzą w 
wojewódzkich organizacjach soc­
jalistycznych związków młodzie­
ży.

Jednak mimo podjętych dzia­
łań składających się na wartoś 
ciowy dorobek wielu ogniw par 
tii, administracji państwowej i 
socjalistycznych związków mło­
dzieży, dotychczasowy stopień rea 
lizacji uchwały IX Plenum KC 
i KW nie odpowiada skali uży 
tych środków, a przede wszyst­
kim społecznym oczekiwaniom.

Wśród części młodzieży oibser 
wuje się bierność, brak społecz 
nej inicjatywy, indywidualizm, 
brak dyscypliny, podatność na 
wrogą propagandę, uleganie na 
strojom malkontenctwa i inne 
negatywne zjawiska. Jednocześ­
nie organizacje młodzieżowe, sku 
piające niewiele ponad 20 proc. 
młodzieży w Województwie, nie 
zawsze aktywnie wykorzystują 
możliwości wpływu na środowi 
ska rówieśnicze, nie zawsze pró 
bują rozwiązywać nowe zadania 
szablonowymi metodami i śród 
kami. Organizacje i instancje par 
tyjne w wielu przypadkach wy 
kazują elementarny brak zainte 
resowania sprawami i troskami 
ludzi młodych. Część komitetów 
•partyjnych nie realizuje zaleceń 
Komitetu Centralnego w spra­
wie pracy z aktywem młodzie­
żowym.

W związku z tym 
Komitet Wojewódzki 
postanawia:

1) Wydziały Komitetu Woje­
wódzkiego, Rejonowe Ośrodki 
Pracy Partyjnej, Komitety Miej 
skie, Miejsko-Gminne oraz or­
ganizacje podstawowe zobowią­
zać do konsekwentnej realizacji 
Uchwały IX Plenum KC i wy­
tycznych, które w oparciu o nią 
powstały na temat zwiększenia 
kierowniczej roli partii w wy­
chowaniu młodzieży.

2) Wyegzekwować realizację za 
sady, że głównym zadaniem par 
tyjnym, .członków i kandydatów 
PZPR do lat 29 jest działalność 
w jednym z socjalistycznych 
związków młodzieży.

3) Wytrwale kształtować u mło 
dych ludzi światopogląd marksi 
sto wsko -le ninowsk i, świadomość 
klasową, nieprzejednanie wobec 
ideologii burżuazyjnej i wszyst­
kiego, co sprzeczne z ideą spra 
wiedliwości społecznej. W związ 
ku z tym zobowiązać szkoły, or 
ganizacje młodzieżowe i społecz 
ne do przepracowania progra-

wywania kandydatów partii spo 
śród aktywistów ruchu młodzie­
żowego.

7) Tworzyć coraz lepsze wa­
runki angażowania młodzieży do 
działalności społeczno-gospodar 
czej, a w tym:

a) kierownictwa zakładów 
pracy zobowiązuje się do o- 
pracowania zakładowych pro­
gramów adaptacji zawodowej 
młodzieży, a POP i KZ do 
dokonywania bieżących ocen 
ich wdrażania,

b) reaktywować w koszaliń­
skich zakładach pracy socja­
listyczne współzawodnictwo,

c) rozwinąć ruch młodzieżo­
wych kolektywów pracy, skupia 
jąć wysiłki' młodych na pod­
stawowych kierunkach działał 
ności produkcyjnej lub usłu­
gowej (młodzieżowe budowy, 
zakłady, brygady, wydziały, za 
łogi sklepów, ltd.),

d) uruchamiać mechanizmy 
wyzwalania młodzieżowej myś­
li wynalazczej i racjonalizator 
skiej,
e) wspierać wysiłki młodych 
w dziedzinie samodzielnego roz 
wiązywania problemu mieszka 
niowego,

f) szczególną troską i porno 
cą otoczyć młodych rolników 
i młode rodziny osiedlające się 
na wsi koszalińskiej.

8) Zobowiązać zakładowe i pod 
stawowe organizacje partyjne do 
opracowania nowych zakłado­
wych programów pracy ideowo- 
-wy chowa wczej, ukierunkowa­
nych w szczególności na mło­
dzież nie zorganizowaną. Progra­
my te powinny uwzględniać dzia 
łania partyjne, administracyjne, 
związkowe i wszystkich organi­
zacji społecznych działających w 
zakładach pracy, powinny zwła 
szcza uwzględniać wsparcie dzia 
łalności szkoleniowej, kultural­
nej, turystycznej i sportowej 
wśród młodzieży.

łach, intensyfikować działalność 
ideowo-wychowawczą z nauczy­
cielami i młodą kadrą w pla­
cówkach oświaty i w Wyższej 
Szkole Inżynierskiej.

12) Zalecić władzom oświato­
wym, zakładom pracy, organiza 
cjom młodzieżowym i społecz­
nym oraz organom ochrony praw 
nej wzmożenie opieki i pomocy 
młodzieży moralnie zagrożonej.

13) Podejmować ustawiczne dzia 
łania na rzecz zwiększania u- 
działu młodzieży w kulturze, kul 
turze fizycznej i turystyce — 
uwzględniając w szczególności 
środowiska młodzieży robotniczej 
oraz mieszkającej na wsi.

14) Przyjąć wnioski Komisji 
Nauki, Oświaty i Wychowania o- 
raz Komisji Młodzieżowej* KW 
za obowiązujące w pracy sskoł 
nych POP, administracji oświa ­
towej i placówek oświatowo-wv 
chowawczych.

15) Doskonalić organizację zv o 
rowych form wypoczynku dzie­
ci i młodzieży, w tym wakacyj 
ną wymianę z Okręgiem Neu« 
brandenburg i, i Obwodem Połtsw 
skim. Wychowywać chłopców I 
dziewczęta w duchu przyjaźni f. 
jedności z narodami bratnich 
krajów socjalistycznych.

Doceniając dotychczasową dzia 
łalność informaeyjno-publicy» 
styczną redakcji „Głosu Pomo­
rza” i rozgłośni Polskiego Radia 
w zakresie realizacji Uchwały 
IX Plenum KC — Komitet Wo 
jewódzki stwierdza, że powinny 
one stale urozmaicać tematykę 
młodzieżową, doskonalić treści 
Ideowe, poziom publikacji i au­
dycji o młodzieży i adresowanych 
do młodzieży.

Komitet Wojewódzki przyjmu­
je jako wytyczne do działania 
także oceny i wynikające z niefc 
wnioski zawarte w referacie e- 
raz zobowiązuje Egzekutywę KW 
do przeanalizowania i wykorzy­
stania wniosków szczegółowych 
zgłoszonych w dyskusji.

Komitet Wojewódzki zobowiązuje w szczególności Ko~ 
misję Młodzieżową, Komisję Nauki i Oświaty, Wydziały 
KW, Rejonowe Ośrodki Pracy Partyjnej, instancje stop­
nia podstawowego i podstawowe organizacje partyjne do 
konsekwentnej realizacji zadań zawartych w dokumen­
tach IX Plenum KC PZPR, obecnego plenum KW oraz 
dokonywania okresowych ocen ich realizacji.

Komitet Wojewódzki PZPR 
w Koszalinie

Przywilej \ 
czy utrudnienie?

Słupsk. W ostatnich dniach 
„wzrosło” napięcie w kolej­
kach. Przedmiotem scysji po­
między klientami a sprzedaw­
cami jest nowa zasada obsługi 
wania poza kolejnością, któ­
ra mówi, że dopiero co trzeci 
klient uprzywilejowany otrzy­
muje towar na zmianę z „nie- 
uprzywilejowanymi”. (Nie do­
tyczy to inwalidów wojennych 
i wojskowych, których w dal­

szym ciągu nie obowiązuje 
żadna kolejka). Zasadę tę u- 
stalil wojewoda słupski, w 
związku z licznymi sygnałami 
społeczeństwa zgłaszanymi na 
spotkaniach z załogami zakta 
dów pracy.

Zasady obsługiwania poza 
kolejnością są jednak nadal 
przedmiotem nieporozumień. 
Klienci przyjęli do wiadomoś­
ci, że uprawnienie do obsługi

poza kolejnością nie przyslugu 
je w piątki, po godz. 15 przed 
wolnymi sobotami i w wolne 
soboty (ograniczenie to nie do 
tyczy inwalidów wojennych i 
wojskowych, sióstr PCK, opie 
kunek PKPS, jedynych opie­
kunów inwalidów i przewle­
kle chorych oraz niewidomych 
z 1 i 11 grupą inwalidztwa), 
ale już w piątek przed sobotą 
pracującą i w sobotę pracują­
cą, w kolejkach Ndochodzi do 
scysji.

Sytuację taką obserwowa­
łam w ostatni piątek listopa­
da. Po wyjaśnieniach sprze­
dawczyni, część osób z kolej­
ki uprzywilejowanych zrezy­
gnowała z zakupów ale dwie 
poszły upominać się o swoje 
prawa u kierowniczki sklepu. 
Jedną z nich była młoda dziew

czyna o widocznym kalectwie, 
która w myśl obowiązującego 
zarządzenia ministra handlu 
wewnętrznego i usług z dnia 
14 lutego 1983 r. w tym dniu 
traci swój przywilej. Poza nią 
z kolejki musieli odejść inwa­
lidzi 1 i II grupy, kobiety o 
widocznej ciąży, matki z dzieć 
mi na ręku do lat dwóch, oso 
by w wieku powyżej lat 75. 
Rozumiem, że w wolne soboty 
osoby te mogą wysłać w kolej 
kę członków rodziny, ale są 
wśród nich przecież samotne 
matki wychowujące dzieęi, sa 
motni staruszkowie.

Minister handlu wewnętrz­
nego i usług upoważnił woje­
wodów i prezydentów do
„wprowadzenia ograniczeń cza 
sowych w obsłudze osób u- 
przywilejowanych również w

inne dni tygodnia, poza piąt­
kiem i sobotą, w zależności 
od miejscowych warunków i 
potrzeb”, zaznaczając jednak, 
że należy przy tym brać pod 
uwagę wszystkie czynniki, tj. 
zarówno potrzeby szerokiej 
rzeszy osób pracujących i nie 
posiadających ulg przy zaku­
pach, jak również osób uprzy 
wilejowanych do obsługi poza 
kolejnością, które mogą praco 
wać zawodowo rtp. matek ma 
łych dzieci, kobiet w ciąży, 
inwalidów. — Sądzę, że wla- 
dze^wojewódzkie powinny wni 
kliwiej rozpatrzyć owe „czyn­
niki” i korzystając z przyzna­
nych im uprawnień wprowa­
dzić niezbędne korekty.

W trudnej sytuacji rynko­
wej żadne ograniczenia czy 
przywileje nie są w stanie za

dowolić którejkolwiek ze stron. 
Jednak obowiązujące przepisy 
są wyjątkowo niezręcznie sfor 
mułowane. Bo co to znaczy 
np. osoba o widocznym kalec­
twie? — Najczęściej w tłoku, 
przed ladą, sprzedawczyni nie 
dojrzy kul, protez czy nogi 
w gipsie. Wszelkie tego rodza­
ju niejasności — a jest ich 
znacznie więcej — utrudniają 
personelowi sklepów obsługę 
klientów. Z drugiej jednak 
strony ekspedientkom można 
zarzucić, że w pośpiechu nie 
sprawdzają dokumentów uprą 
wniających do obsługi poza ko 
lejnością. Ludzki tupet i spryt 
nie ma granic, a gdy by do­
kładniej wejrzeć we wspom­
niane dokumenty — daję gło­
wę, że kolejki „uprzywilejo­
wane” znacznie by się prze­
rzedziły. (maj)

l
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To było 
zebranie

W Byszewie wybory sołtysa i n4y sołectwa miały prze­
bieg nietypowy. Zebranie ogółu mieszkańców zainauguro­
wało spotkanie... przy hydrancie usytuowanym w centrum 
wsi. Dlaczego w tym miejscu? Wyjaśnił to naczelnik gminy 
w Siemyślu JANUSZ WYPART. Otóż brygada z „Wodro- 
lu” o 7 miesięcy wcześniej nii zakładał plan zakończyła bu­
dowę wodociągu; inwestycji, którą zobowiązał się ufundo­
wać ludności Byszewa wojewoda koszaliński. Deklaracja 
została złożona v podczas uroczystości dożynkowych w tej 
wsi. W ciągu kilkunastu miesięcy „wodrolowcy” zmoderni­
zowali ujęcia wody i ułożyii sieć rur o łącznej długości 
około 4 km. Dociera ona do wszystkich zagród. Koszt całej 
inwestycji oblicza się na prawie IR min zł.

TYLE zagajenia — informa­
cji naczelnika. Następuje 
moment sprawdzenia, jak 
funkcjonują urządzenia wodocią­

gu. A więc przecięcie wstęgi o- 
pasująccj V; Ir ant i otwarcie za­
woru. ' Tr;. -.na' fontanna wody. 
Akt przepisania inwestycji koń­
czą obustronne (rolników i budo­
wlanych) podziękowania i gratu­
lacje. Nie brak też zapewnień, że 
rowy wodociąg zachęci mieszkań 
rów Byszewa do dalszych dzia­
łań na rzecz doskonalenia techni­
cznej i socjalnej infrastruktury 
wsi.

Szerzej na temat następnych 
zadań mówiono już w klubie dzia 
łającym pod patronatem koła 
ZMW. Zanim jednak rozpoczęła 
się właściwa debata, członkinie 
KGW zaprosiły wszystkich do de 
fustacii wyrobów cukierniczych

własnej produkcji, a takie do o- 
bejrzenia programu artystycznego 
w wykonaniu zespołu dziecięce­
go o nazwie „Mulatki”. Na klu­
bowej scenie wystąpiła też miej­
scowa kapela.

Prezentacja dorobku kultural­
nego Byszewa odbywała się w 
dużej sali widowiskowej przybra­
nej rękodziełami twórczości lu­
dowej — rzeźbami z drewna i 
korzeni, tkaninami, wyszywanka- 
mi i zbiorem prac zgromadzonych 
w wyniku konkursów plastycz­
nych dla dzieci. Ze nie była to de 
koracja przygotowana U tylko z 
okazji zebrania, a stała ekspozy­
cja, wyjaśnił napis przy wejściu 
na salę. Informował lei, że w o- 
becnym kształcie klub działa już 
1« lat.

Uroczysty nastrój udzielił się 
również roboczej części zebrania,

której przewodniczył Jan Mai­
lach. Przypomniał on, że na sali 
są obecni sołtysi i przewodniczą 
cy rad sołeckich ze wszystkich 
wsi gminy Siemyśl, przedstawi­
ciele jej władz politycznych i ad 
ministracyjnych oraz delegacja z 
PGR w Drzonowie. Przedsiębior­
stwo to od lat ściśle współpracu­
je z rolnikami indywidualnymi. 
Np. Zakład Rolny w Kędrzynie 
zasila swoim ujęciem wody wo­
dociąg w Byszewie.

DOSC szybko uporano się 
ze sprawami regulamino­
wymi. Jednomyślnie zade­
cydowano, że w skład Rady So­

łeckiej powinno wejść 5 osób 
(wra2 z sołtysem) i że wszyscy 
będą wybierani w głosowaniu taj 
nytn. Podjęto też uchwałę przy- 
znającą radzie pełne uprawnie­
nia do gospodarowania funduszem 
wiejskim w okresach między o- 
gólnymi zebraniami mieszkań­
ców. Zatwierdzono wniosek, aby 
przewodniczącego rady i sołty­
sów wybierać oddzielnie.

W imieniu sołtysa Stanisława 
Domańskiego sprawozdanie odczy 
tał jego zastępca Józef Jasiński, 
który zgodnie z wolą wsi od kil­
ku miesięcy pomagał w sołtyso­
waniu Domańskiemu. Pod doś­
wiadczonym okiem niejako spo­
sobił się do objęcia tej funkcji. 
Ustępująey sołtys sprawował 
swój urząd nieprzerwanie przez 
27 lat.

Domański przypomniał, że pier 
wszymi społecznymi inicjatywa­
mi byszewian było utworzenie 
sekcji straży pożarnej, a następ­
nie wiejskiej kapeli. Zycie społe­
czne wsi koncentrowało się w do 
mu ludowym, który teraz, jako 
klub, wzięła w opiekę młodzież. 
Przejęła też bogate tradycje or­
ganizowania imprez kulturalnych, 
współdecydowania ze starszymi o 
wszystkim, co dzieje się we wsi. 
Maślachowie, Rutkowscy, Jasińcy, 
Cieślikowie, Wersowie — to ro­
dziny mające największy udział 
w dorobku społeczno-gospodar­
czym Byszewa.

Relację sołtysa uzupełnił na­

czelnik gminy J. Wyparł. Przy­
pomniał zabiegi aktywu wsi, 
zmierzające do przeprowadzenia 
melioracji, wyliczył osiągnięcia 
w produkcji, które przyniosły 
Byszewu zaszczyt organizowania 
wojewódzkich dożynek. Wtedy, 
w roku 1983, rolnicy uzyskali tu 
z każdego hektara produkcję war 
tości około 120 tys. zł. Np. do­
stawy żywca wyniosły po 337 kg, 
a mleka — po 818 litrów śred­
nio z ha. Cennym dorobkiem 
jest i to, że starsze pokolenie roi 
ników wychowało godnych siebie 
następców zarówno do objęcia go 
spodarstw, jak i sprawowania od 
powiedzialnych funkcji w samo­
rządzie wiejskim.

CAŁA sala śpiewa sto lat 
zasłużonemu sołtysowi. Są 
i wiązanki kwiatów, kry­
ształowy puchar i wiele innych 

upominków. Kwiaty i upominki 
wręczono również żonie, Czesła­
wie Domańskiej.

Wybory potwierdziły trafność 
decyzji mieszkańców wsi o po­
wierzeniu Józefowi Jasińskiemu 
tymczasowo, funkcji zastępcy soł 
tysa. W tajnym głosowaniu mło­
dy rolnik otrzymał 32 głosy — 
na 45 osób uprawnionych do gło 
sowania. Przewodniczącym 5-oso- 
bowej rady sołeckiej został Wy­
brany Stanisław Łupiński. Funk­
cję terenowego opiekuna społe­
cznego powierzono Elżbiecie Maś 
lach. '

Zebranie zakończyło się póź­
nym wieczorem. Zgodnie z wielo 
letnią tradycją tej wsi — wspól­
ną zabawą. Zanim jednak „udzie 
łono głosu" orkiestrze, prowadzą­
cy obrady wraz z nowym sołty­
sem przypomnieli o zgłoszonych 
w dyskusji wnioskach. Najważniej 
szy i powszechnie zaakceptowany, 
to budowa chodnika wzdłuż głów 
nej drogi wiejskiej. Ten czyn o- 
tworzy kolejną kartę inicjatyw 
społecznych, z których znani są 
w województwie koszalińskim 
mieszkańcy wsi Byszewo.

Piotr Słowa

Za obibokami 
nie obstalemy

ftozmowo z PAWŁEM BYKOWSKIM, przowodmctącym Niezależnego Samorządnego 
Związku Zawodowego Pracowników POHZ Darłowo, kierownikiem GHŹ Wiekowo

— Jak długo działa wasz zwią-
jurfc?

— Został zarejestrowany 3 sierp 
n\a 1983 r. i praktycznie wtedy 
rozpoćzą! działalność. Mamy 200 
—2JO członków. Liczba ta niemal 
bez przerwy ulega niewielkim 
zmianom, jedni pracownicy od­
chodzą, na ich miejsca przycho­
dzą inni.

— Zbliża się koniec roku. Ja­
ki Jest wasz dorobek za minio­
ne jedenaście miesięcy?

— Wprowadziliśmy premię mo 
tywacyjną. Najpierw wynosiła 10 
procent poborów zasadniczych, 
rie zdawała jednak egzaminu, bo 
nie dopingowała do lepszej, wy­
dajniejszej pracy. W lipcu br. 
wspólnie z dyrekcją opracowaliś­
my nowy regulamin wynagradza­
nia Premia motywacyjna utwo­
rzona została z dotychczasowej 
premii uznaniowej, eksportowej i 
połowy pieniędzy przeznaczonych 
na podwyżki płac. Załoga otrzy­
muje ją nie tylko za realizację 
zadań produkcyjnych, ale rów­
nież Iriny ch, na przykład porząd­
kowych.

— Czy teraz premia dopingu­
je do efektywniejszej pracy?

— Tak. Kiedyś ludzie nagmin­
nie brali zwolnienia lekarskie. Ci, 
którzy na porannym apelu dosta 
li przydział do pracy, która im 
nie odpowiadała szli do leka­
rza... Teraz dyscyplina znacznie 
się poprawiła, bo premia moty­
wacyjna przysługuje jedynie za 
godziny przepracowane.
- Wróćmy do poprzedniego py 

tonią.
— Wiosną z naszej inicjatywy 

przeprowadzono społeczny prze­
gląd stanowisk pracy pod kątem 
bhp. Uwagi przekazaliśmy dyrek 
torowi. To co można było popra­
wić od razu, już zrobiono. Spo­
łeczny inspektor pracy co pół ro 
ku ma sprawdzać, jak realizowa­
ne są pozostałe zalecenia pokon­
trolne.

Wspólnie z behapowcem opra­
cowaliśmy nowe tabele mundu­
rowe. Przy ustalaniu przydziałów 
odzieży roboczej uwzględniliśmy 
na przykład, że mechanikom u- 
branie niszczy się szybciej. Trzy 
razy poprawialiśmy te tabele, ale 
teraz chyba są takie, jak być 
powinny. Inna sprawa, że obec­
nie trudno kupić odzież roboczą 
czy buty.

Wnieśliśmy poprawki do regu­

laminu podziału trzynastki, któ­
ry wszedł w życie w czasie trwa 
nia stanu wojennego, kiedy nie 
działały ani związki zawodowe 
ani samorząd pracowniczy. Za­
proponowaliśmy między innymi, 
żeby osobom, które przepracowa­
ły u nas pełne sześć miesięcy, 
ale złożyły wypowiedzenie przed 
zakończeniem roku gospodarcze­
go wypłacać za ten okres poło­
wę tego co innym. W związku z 
amnestią spowodowaliśmy wy­
mazanie z kart pracowniczych na 
gany za różne przewinienia, za 
wyjątkiem picia i kradzieży. Te 
dwa występki pozbawiają trzyna 
stej pensji.

— W wielu przedsiębiorstwach 
problemem numer jeden są mie­
szkania. Jak przedstawia się sy­
tuacja w POHZ Darłowo?

— Mamy wiele podań o miesz 
kania, a tych brakuje. Wiele sta 
rych budynków wymaga remon­
tów. Obecnie w Bukowie Mors­
kim budowane są dwa bloki. Na­
sze przedsiębiorstwo popiera bu­
downictwo indywidualne — po­
maga w zakupie i przewozie ma­
teriałów, oczywiście w miarę mo 
tliwości. Pomagamy w zakłada­

niu łazienek czy centralnego o- 
grzewania, zakład zwraca pienią­
dze za włożoną robociznę. Nie 
wszyscy jednak potrafią budować 
sami.

— Wszystko to są sprawy waż 
ne, dotyczące całego przedsięblor 
stwa. Czy załatwiacie też inter­
wencje poszczególnych pracowni­
ków?

— Gdy ktoś ma jakieś prywat­
ne sprawy zgłasza się do związ­
ku w $woim gospodarstwie. My 
pełnimy funkcję! jod woławczą. Na 
przykład bronim/ ' praco wników 
przed zwolnieniami z pracy. Wy­
broniliśmy pięciu. Nie biorę tu­
taj pod uwagę zwolnień za kra­
dzież czy pijaństwo, bo w tych 
przypadkach nie interweniujemy. 
Za obibokami nie obstajemy. Za­
leży nam na dobrych pracowni­
kach, bo dzięki nim przedsiębior­
stwo może mieć zysk. Wtedy są 
pieniądze, także na budowę mie­
szkań, na działalność socjalną.

Przyznajemy też zapomogi. 
Część ludzi już je otrzymała. Po 
dania, które dostaliśmy niedaw­
no, rozpatrujemy. Pomoc muszą 
uzyskać osoby najbardziej po­
trzebujące. Zgodnie z opracowa­
nym przez nas regulaminem dzia 
łalności socjalnej, zapomogi sta­
ramy się wydawać w węglu czy 
innych towarach, a nie w for­
mie pieniędzy.

— Czego nie udało się wam w 
tym roku doprowadzić do końca?

— Wiele czasu upłynie zanim 
cała załoga będzie mieszkać w 
dobrych warunkach i będziemy 
mieć wolne mieszkania, czekają­
ce na potrzebnych nam pracow­
ników.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała:

Ireno Boguszewska

- i ♦

Piekarze z Damnicy pod Słupskiem zasłynęli już w okolicy z do­
brego pieczywa. Nie czynią jednak tajemnicy ze stosowanej receptu­
ry. Po prostu wzorem starych mistrzów dodają do ciasta nieco zie­
mniaczanego puree, kupowanego w Słupskich Zakładach Przemysłu 
Ziemniaczanego. Oprócz znakomitych walorów smakowych chleby z 
Damnicy nie wysychają nawet po kilku dniach przechowywania. Czy 
przykład nie jest godny naśladownictwa? (jaz)

Na zdjęciu Jacek Kisiel — piekarz i Benedykt Szyszka — kierow­
nik zakładu sprawdzają jakość wypieku.

Fot. Eb. Bielecki

9 9Konkurs 
organizatorów 
na

Z okazji 40 rocznicy wyzwolenia 
Ziem Północnych i Zachodnich 
oraz złączenia ich z Macierzą, Ra­
do Wojewódzko NOT w Koszalinie 
ogłasza konkurs na wspomnienia 
organizatorów gospodarki woje­
wództwa koszalińskiego. Celem 
konkursu jest uzyskanie materia­
łów o pierwszych dniach, miesią­
cach i latach koszalińskiego prze­
mysłu, budownictwa, rolnictwa, 
handlu, rzemiosła; wspomnień bu­
downiczych i organizatorów pro­
dukcji w nowych zakładach prze­
mysłowych; o historii tworzącej się 
na tej Ziemi — nowoczesnej myśli 
technicznej, wynalazków, pomysłów 
racjonalizatorskich.

Objętość materiałów zgłaszanych 
na konkurs nie jest ograniczona. 
— Organizatorzy dopuszczają do 
konkursu spółki autorskie, przy 
czym przynajmniej jeden z człon­
ków zespołu musi być jednocześ­
nie bohaterem wspomnień.

Termin nadsyłania materiałów (w 
dwóch egzemplarzach) na adres 
Rady Wojewódzkiej NOT (75-204

gospodarki
•99

Koszalin, ul. Jana z Kolna 38, teL 
227-12 z dopiskiem „wsgpmnienia 
organizatorów gospodarki”) upły­
wa 31 marca 1985 r.

Powołany przez RW NOT Sąd 
Konkursowy oceni proce i przy­
zna nagrody. Ogłoszenie wyników 
przewidziane jest podczas inaugu­
racji XVII Koszalińskich Dni Tech­
niki (maj 1905 r.).

Autorom najlepszych pod wzglę­
dem treściowym prac zostaną przy­
znane następujące nagrody: I na­
grodo — 25.000 zł, łl nagroda — 
16.000 zł, III nagroda — 10.000 zł, 
5 wyróżnień po 5000 zł. Sąd kon­
kursowy z Ostrzega sobie prawo in­
nego podziału nagród.

Organizatorzy, w zależności od 
plonu konkursu — nie wykluczają 
wydania wybranych prac w publi­
kacji książkowej. Autorzy będą 
honorowani wg stawek prawo au-1- 
t orski eg o. Przewiduje się także opu­
blikowanie fragmentów ciekawszych 
prac w miejscowej prasie i radio.

(mer)

Z fołołeki Czterdziestolecia
fragment ulicy Gdańskiej w Lęborku sprzed ćwierć wieku. Są jeszcze 

puste place po uprzątnięciu wojennych zgliszcz. Jest tu jeszcze bardzo 
biednie, centrum miasta niewiele różni się od większej wsi. Trudno po­
wiedzieć, czy spaberujący tu ludzie uwierzyliby, że w tym miejscu stanie 
nowe osiedle mieszkaniowe. f

Parę lat temu można było z tego miejsca potrzeć no fragment nowej 
zabudowy ulicy Gdańskiej — nowych demów wyrosłych w sąsiedztwie 
zabytkowego zamku, murów obronnych. Dziś ten widok przesłania nowo 
budOWany, siłami załogi Lęborskiego Rejonu Dróg Publicznych, dom 
mieszkalny. Obiekt będzie stanowił jeden z najefektowniejszych elemen­
tów architektury śródmieścia. Swym wyglądem nawiąże do secesyjnej 
zabudowy tej częńoi miasta, która jest przykładem udanej realizacji pro­
gramu rewaloryzacji centrum Lęborka.

Zdjęcie ł reprodukcja: Ireneusz Wojtkiewicz

PŁACIĆ CZY NIE PŁACIĆ f

o jeziora
Nie ma końca konflikt między wędkarzami a państwowymi gos­

podarstwami rybackimi w sprawie wędkarskiego korzystania z jezior 
państwowych. Konflikt się nasila, obejmuje cały kraj, choć spor 
miał początek w Koszalinie. Chodzi o odpowiedź na pytanie: PŁA- 
ClC CZY NIE PŁACIC gospodarstwom rybackim za wędkowanie na 
wodach państwowych, przekazanych tym gospodarstwom w rybackie 
użytkowanie?

Polski Związek Wędkarski w 
Koszalinie, a następnie również 
Zarząd Główny P23W uznały, że 
,pobieranie opłat za wędkowanie 
na jeziorach państwowych nie 
ma podstaw prawnych. Ustawa 
„Prawo wodne”, wędkowanie za 
liczą do powszechnego korzysta­
nia z wód. Z wędkowania mogą 
być wyłączone te zbiorniki, w 
których prowadzi się — potwier 
dzoną dokumentami — hodowlę 
lub chów ryb. W praktyce w 
przeważającej ilości jezior w kra 
ju odbywa się naturalny rozród 
ryb, wspomagany ewentualnie za 
rybieniem, co w rozumieniu pra 
wa nie jest hodowlą ani cho­
wem. Włączona do sporu Okrę­
gowa, a następnie Główna Korni 
sja Arbitrażowa, uznały racje 
wędkarzy. Po tych orzeczeniach 
na pytanie wędkarzy, czy mają 
płacić gospodarstwom rybackim,. 
Zarząd Główny PZW odpowie­
dział: nie płacić.

Państwowe Gospodarstwo Ry­
backie w Koszalinie, a w ślad za 
nim inne gospodarstwa , w kra ju. 
mają zdanie odmienne. Żądają 
one opłat od wędkarzy, powołu­
je się na inny przepis prawa, 
na ustawę z 1932 roku. Znajdu­
je się w niej stwierdzenie (przy 
taczane latem 1984 r. w naszej 
gazecie), że do uprawiania węd­
karstwa niezbędne jest pozwole­
nie rybackiego użytkownika wo- 
dv. a takim użytkownikiem (nie 
właścicielem) większości jezior 
są państwowe gospodarstwa ry­
backie.

4 grudnia br. Gospodarstwo w 
Koszalinie zamieściło ogłoszęnie 
prasowe o sprzedaży zezwoleń 
na sportowy połów ryb w 1985 r. 
na użytkowanych przez siebie 
wodach. Rozdzwoniły się telefo­
ny w PZW i w naszej redakcji. 
Powtórzyło się znane pytanie: 
płacić czy nie płacić?

Zarząd Okręgu PZW w odpo­
wiedzi wędkarzom ponownie 
przypomniał „Prawo wodne” i 
prawomocne orzeczenie Głównej 
Komisji Arbitrażowej, która po­
bieranie opłat Uznała za beapod 
stawne wzbogacanie się kosztem 
zubożania osób fizycznych, co 
powinno zainteresować Izbę 
Skarbową. Wędkarze są zbioro­
wością raczej solidarną i płacić 
nie zamierzają (a w skali woje­
wództwa takiego, jak koszaliń­
skie lub słupskie, dhoćtei o kwo­
ty 4—5 min zł wpłacane z kie­
szeni wędkarskich).

W sporze miedzy PZW | gos­
podarstwami rybackimi pojawiły 
sie nowe elementy. Ponreważ do 
tyczą cne miliona członków P7W 
w kraju i 'blisko 40 tysięcy węd 
karzy na Pomorzu Środkowym, 
trzeba je po kronikarsku odboto

wać. Otóż Minister Rolnictwa 
i Gospodarki Żywnościowej wy­
stąpił z rewizją nadzwyczajną 
orzeczenia Głównej Komisji Ar­
bitrażowej. , Termin rozpatrzenia 
rewizji wie jest znany, na pew­
no nie będzie szybki. Jeden z 
wędkarzy z woj. szczecińskiego 
wystąpił do sądu z pozwem prze 
ciw gospodarstwu rybackiemu o 
zwrot pieniędzy pobranych za 
•wędkowanie na jeziorach .pań­
stwowych. Rozprawa sądowa nie 
będzie miała szybkiego finału. 
Sporem na linii wędkarze — ry­
bacy zawodowi zainteresowała 
się Prokuratura Wojewódzka w 
Szczecinie. Badała sprawę w ra 
mach kontroli przestrzegania 
prawa. Opublikowała pismo, któ 
rego fragment brzmi: „Nasuwa­
ją się też wątpliwości prawne 
co do zakresu stosowania usta­
wy o rybołówstwie oraz wzajem 
nego oddziaływania tej ustawy 
i prawa wodnego na tle różnej 
praktyki w poszczególnych woje 
wództwach. Prokuratura Woje­
wódzka postanowiła wyniki kon 
troll przekazać Prokuraturze Ge 
nerainej ze stosownymi wnioska 
mi o podjęcie kroków na rzecz 
jednolitego nojmowania prawa 
na omawianym odcinku w skali 
krajowej oraz o zajęcie stanowię 
ka w przedmiocie zaistniałych 
wątpliwości.”

Nadal więc na jeziorach trwa 
sytuacja, która w każdej chwili 
może doprowadzić do rękoczy­
nów między wędkarzami i ryba 
kami zawodowymi. Rozsądnie po 
stępuią funkcjonariusze MO, 
uczestniczący w akcjach przeciw 
kłusownikom. Przy kontroli do­
kumentów wędkarskich szanują 
postanowienia prawa wodnego, 
traktującego wędkarstwo jako 
formę powszechnego korzystania 
z wód.

Ciągnąca się wojna na parag­
rafy przynosi jednak skutki wiel 
ce szkodliwe. Osłalbłó zaintereso 
wanie wędkarzy i straży wędkar 
•sklej ochroną jezior przed kłu­
sownictwem. Pojawiła się ponad 
to grupa wędkarzy, nie będą­
cych członkami PZW, którym 
obcy jest regulamin wędkarski, 
a on lepiej niż zarządzenie mi­
nistra chroni zasoby rybne w je 
ziorach. Partykularne spory mię 
<dzy dwoma organizacjami odbi­
jają się niekorzystnie na zacho­
waniu walorów wód, będących 
dobrem ogólnonarodowym. Nie­
stety, nie zanosi się na szybkie,, 
uchwalenie nowej ustawy o ry­
bactwie, która zastąpiłaby prze­
starzałe przepisy z 1932 roku 
i byłaby zharmonizowana z „Prą 
wem wodnym” z lat siedemdzie­
siątych.

J6i«f Narkowict -
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PONIEDZIAŁEK

□ Telewizja
PROGRAM I

Dzienniki: 16.25, 17.20, 19.30, 21.40 
i 23.00

13.30 i 14.00 — TV TecMkuip Rol­
nicze: Matematyka i J. *fx>lski 
15.50 iNUiRT. (Nauczyciele — nowa­

torzy)
16.20 Program dnia
16.30 Ola młodych widzów: „Ency­

klopedia TDC" („Golem XX 
Wieku") i film dok. RFN 
„Wiedeń" z cyklu: Ogrody
zoologiczne ś wiato

17.30 Informator wydawniczy
18.20 „Saldo" — mag. gospodarczy
19.00 Dla dzieci: Dobranoc 
19.10 Echa stadionów
19.30 Dziennik
20.15 Teatr Telewizji — Eduardo 

de Filippo: „Neapol, miotle 
milionerów", reż. E. Vogt- 
man-Budny; obsada: A. Se- 
nkik, J. Komas, K. Kowalew­
ski i in.

22.05 „Pokój 408" — mag.
22.35 „Mężczyźni wołg blondynki" 

(program o aktorce, G. Sza­
połowskiej)

PROGRAM U

Dzienniki: 19.30, 21.15 i 22.55\ ; *
V^7.55 Program dnio

18.00 „Zmiany na morskiej mapie" 
z cyklu: „Prosto z morza"

18.30 KRONIKA (Szczecin, Kosza­
lin, Stupsk i Piła)

19.00 Zagadki elektroniczne
19.20 Przeboje
20.00 Kalendarz historyczny: układ 

Polska — RFN
20.15 Złota płyta* Hany Zagorovej
21.30 „Spectrum" — mag. nauki i

łorhniki
22.00 „Obok" — film fab. TVP, 

reż. F. Folk; grają: W. Dał­
kowska, W. Alaborski, A. Szo­
łowski i in.

Telewizja zastrzega sobie możli­
wość zmian w programie I

® Radio
PROGRAM I
<Wiad.: O.M. 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00. 

5.30, 6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, U. 08, 
12.05, 14 fo.; 16.W), 18.00;' 19:00, ' 20.00,
*2.00, 2».oo intaJsz«hmmym

Prognoza pogody dla rybaków: 0,58, 
6.23, 13.00, 21.00

Komunikat energetyczny i ^gazow­
nictwa: 7.55, 13.00, *1.00

0.05—3.00 Muzyka nocą 4.05—5.00 Po­
ranne sygnały 5;03 Rozmaitości rol­
nicze 5.30—9.00 Poranne sygnały 9.00 
—11.00 Cztery pory roku 11.05—11.57 
Koncert przed hejnałem 11.58 Sygnał 

k.; czasu oraz hejnał 1Ź.30 Kujawiaki i 
^dfeujawiony 13.20 Piosenki naszych przy 

Jaciół 13.30 Z tańcem przez wieki 14.05 
—15.55 Magazyn „Rytm” 15.S3 Radio 
kierowców 16.15 Bank przebojów 17.00 
Muzyka i aktualności 17.25 Przygoda 
z piosenką 18.15 Koncert dnia 19.20 
Gramy polskie piosenki 19.30 Dla dzie 
ci: „O morzu, rybach, o okrętach” 
— słuchów. 20.10 Koncert Życzeń 20.40 
T. Kotarbiński: ,.Medytacje o życiu 
godziwym" 20.50 Jazz w pigułce 21.05 
Kronika sportowa 21.15 Druga płyta 
szlagierów — aud. 22.25 Zbliżenia 
22.3® Muzyczny suplement 23.10 Pa­
norama świata 23.25—23.89 Dla tych, 
co nie lubią rocka

PROGRAM ii

program nadawany w wersji sterto
Wiad.: 6.00, 8.00, 13.00, 17.00, 21.05

Skrócony test stereo: 8.10. 15.30,
18.30, 19.30, 22.10

8.30 Poranna serenada 9.00 „Morze, 
morze...” — fragm. pow, 9.20 Muzyka 
9.50 „Jedynym wyjściem Jest śmierć”
— fragm. pow. 10.00 Godzina melo- 

,m>na ll.lO Muzyczny non-stop 12.08
Młodzi śpiewacy,' wielka sztuka — 
aud. 12.25 W stronę Jazzu 12.08 Z ma­
lowanej skrzyni 13.30 Album operowy
14.00 Muzyka na 33 i 49 obrotów 11.00 
Pamiętniki i wspomnienia 15.10 Mi­
strzowie różnych instrumentów 12.30 
Klub stereo — aud. 18.30 Wieczór w 
filharmonii 21.15 W duecie z gitarą
— S. Krajewski 21.30 Nagranie wieczo 
ru 21.30 Na tropach współczesnej 
awangardy — aud. 22.10 Słuchajmy 
razem 23.20 Koncert polski 24.00 Pły­
ta z gwiazdką

PROGRAM iii

Serwis “Trójki: 7.00, 5.00, 9.00, 12.00, 
16.00, 16.00, 17.80, 13.00

6.00—9.08 Zapraszamy do Trójki 8.30 
„Zawód — kotoieta” — ode. pow. 8.05 
Po prostu o nas 9.20 Mała muzyka
10.00 Po lekcjach w Pruszkowie — 
aud. 10.20 Brzmienie Pablo 11.20 Mu­
zyczny Intericlub 11.50 Żeromski:
Dzienniki” 12.05 W tonacji Trójki

13.10 Powtórka z rozrywki 14.00 Mu­
zyka epoki przedklasycznej 15.08 Biel 
szy odcień bluesa — aud. 15.45 Spor 
towa Trójka 16.00—18.00 Zapraszamy 
der Trójki 19.00 „Królowie przeklęci” 
— ode. pow 18.38 Trochę swingu...
20.00 Katalog nagrań 20.48 Klub Trój­
ki 21.00 Trzy kwadranse Jazzu — 
aud. 21.45 Klub Trójki (U) 22.08 In­
formacje sportowe 22.1» Nowa muzy­
ka, nowa wrażliwość — aud. 23.00 Za 
praszamy do Trójki

PROGRAM IV
«Wiad.: 7.00, 12.05, 16.00, 18.30, 23.50

7.40 J. francuski 7.55 Piosenki tran 
cuskie 8.10 Pierwszy rok życia — 
mag, 8.30 Nuty spod lekkiej batuty 
9.05 Matematyka kl. II 9.35 Dla słu­
chaczy w mundurach 10.00 Muzyka 
kl. VII—Villi 10.30 Dawne śpiewy pol­
skie 11.00 Horyzonty wiedzy (dla klas 
licealnych) 11,30 Płytowe kolekcje 
11.86 Sygnał czasu i hejnał 12.10 Roz­
mowy o wychowaniu — aud. 12.20 
Polskie zespoły instrumentalne 12.39 
Matysiakowie 13.25 Serenady klasy­
ków 14.00—16.00 Popołudnie młodych
16.10 Leksykon lekkiej muzy — aud.
16.30 Kultury świata — wokół Zorby

Niemiłą niespodzianką okazało się 
spotkanie syna i ojca w pewnym 
hotelu. Wyszły też na Jaw sprawy, 
które woleliby ukryć przed sobą. 
Oto w największym skrócie fakty 
przedstawione przez Feliksa Falka w 
telewizyjnym fiknie „Obok” (por. II 
godz. 22.00). Jedną z ról zagrała też 
widoczna na zdjęciu z prawej Ewa 
Dałkowska.

Fot. CAF
— aud. 17.05 Dzieje opery 18.00 Po­
radnik językowy 1840 Muzyczne hob­
by 18.40 Studio ekspertów 19.40 J. ro 
syjski 19.55 Praca pedagoga szkolne­
go — aud. 20.20—32.00 Wieczór muzy­
ki i myśli

Koszalin
6.30 Studio Bałtyk 13.05 Zespół „Bud 

ka Suflera” 17.05 Przegląd aktualno­
ści 17.12 Na morzu i na lądzie — 
aud. I. Bieniek 17.35 W nowy tydzień 
z piosenką 18.05 Muzyka kameralna 
16.27 Program na jutro 
  ' .■ .............. i-

Powołaniem nauk społecznych
■ . / ■*'; ’ . ... ' % l' •' _>:•

jest twórcze inspirowanie praktyki
Referat wprowadzający do dyskusji aa ogólnopolskiej partyjnej 

naradzie nauk społecznych przedstawił sekretarz KC PZPR — Hen­
ryk Bednarski, który przewodniczył komitetowi programowo-organi- 
zaeyjnemu przygotowującemu naradą.

Oto główne fragmenty tego ob­
szernego referatu:

W naszym ustroju, zbudowa­
nym na przesłankach marksizmu- 
-1 en in izm u znaczenie kultury nau 
kowej jest tym większe, że odkry 
te przez naukowy socjalizm o- 
biektwne prawa rozwoju musimy 
wesprzeć czynnikiem subiektyw­
nym — wysokim poziomem wy­
kształcenia, wiedzy społecznej i 
świadomości obywatelskiej, ide­
owych motywacji pracy i walki
0 dalszy, socjalistyczny rozwój 
Polski. Upowszechnianie tej kul­
tury jest domeną naukowców i 
ideologów, nauczycieli i wycho­
wawców, działaczy partyjnych i 
społecznych. Stanowi ono jeden z 
głównych celów polityki nauko­
wej państwa.

Nauki społeczne rozwijały się 
w Polsce Ludowej wraz z nią, z 
naszym społeczeństwem. Jak i 
ona mają na koncie zarówno suk 
Cesy, jak i porażki. Jest to zro­
zumiałe. Błędy popełnione w ro z 
woju kraju, w szczególności ostat 
ni kryzys nie mogły nie wpły­
nąć na kondycję nauk społecz­
nych. Przyznaliśmy to otwarcie i 
samokrytycznie na IX Zjeździe. 
Na naradzie musimy nie tylko 
ukazać osiągnięcia, lecz może je­
szcze bardziej odsłonić słabości 
nauk społecznych w minionym 
40-leciu, scharakteryzować obiek­
tywne i subiektywne czynniki 
przyspieszające i hamujące roz­
wój nauk społecznych w naszym 
kraju.

Nauki społeczne w Polsce dy­
sponują dziś stosunkowo dużym 
potencjałem. Jest to jednak po­
tencjał niejednolity pod wzglę­
dem walorów intelektualnych i 
zróżnicowany ze względu na wie­
lość występujących orientacji me 
todologicznych, ideologicznych i 
politycznych. Jest to takie po­
tencjał nierównomiernie rozwija­
ny i dalece nie w pełni wyko- 
rzysty wahy.Pozostóje on pod wi­
docznym wpływem kryzysu oraz 
wielu nieprzezwyciężonych sła­
bości. Brak pogłębionej marksi­
stowskiej refleksji filozoficznej, 
ekonomicznej, socjologicznej i po 
litologicznej widoczny jest na 
obszarze zarówno diagnozy, jak
1 prognozy głównych tendencji i 
procesów społeczno-politycznych. 
Niedostateczne jest oddziaływa­
nie ideowo-wychowawcze uczo­
nych marksistów na studentów i 
młodą kadrę. Zbyt słaby jest 
wpływ nauk społecznych na 
kształtowanie socjalistycznej świa 
domości środowisk akademickich 
i całego społeczeństwa. System 
popularyzacji wiedzy naukowej 
nie jest dostatecznie sprawny i 
powszechny. Co najważniejsze, 
nie wypracowaliśmy systemu efe 
ktywnego spożytkowania wyni­

ków badań społecznych w prak­
tyce. Za mało czynimy dla roz­
woju racjonalistycznych poglądów 
i postaw społeczeństwa.

W dziedzinie nauk społecznych 
i humanistycznych toczy się ostra 
walka polityczna spleciona z wal 
ką przeciwstawnych orientacji 
metodologicznych. Uczeni, dla któ 
rych marksizm-leninizm stał się 
od dawna własną podstawą ba­
dawczą w ogromnej większości 
pozostali nadal marksistami. Zna 
leźli się wszakże i tacy, którzy 
demonstracyjnie porzucili szeregi

i złożyli wizytówki w sztabach 
innych obozów politycznych.

Wielorakie są przyczyny de­
zorientacji oraz słabości teorety­
cznych i ideologicznych wielu śro 
dowisk nauk społecznych w Pol­
sce. Jedna z przyczyn, charakte­
rystyczna dla całego niemal okre 
su władzy ludowej tkwi w tym, 
że w świadomości niemałej czę­
ści inteligencji humanistycznej 
nie udało się przezwyciężyć po­
glądów i postaw ukształtowanych 
w innej epoce historycznej. Stąd 
wahania, niedostateczne lub nie­
właściwe rozumienie przez nią 
idei socjalizmu, skłonność do roz 
patrywania problemów społecz­
nych i politycznych socjalizmu 
przez pryzmat poglądów trady­
cyjnych, a więc w istocie burżu- 
azyjnych.

Naruszanie więzi między teorią, 
a praktyką było prąede wszy­
stkim zwłaszcza w latach siedem­
dziesiątych, następstwem odcho­
dzenia w praktyce politycznej od 
ideologicznych i metodologicz­
nych założeń marksizmu-leniniz- 
mu, a w konsekwencji od nauko 
wo określonych zasad budownic­
twa socjalistycznego.

Powołaniem nauk społecznych 
Jest twórcze inspirowanie prakty­
ki. Wynika z tego obowiązek rze 
telnej analizy rzeczywistości spo­
łecznej. Niezgodny jest z tym pła 
ski apologetyzm ograniczający 
nieodzowny krytycyzm wobec 
wszelkich działań społecznych i 
politycznych. Metodologiczna za­
sada marksistowsko-leninow­
skich nauk społecznych wyraża 
się w dialektycznym związku za­
dań afirmaeji i krytyki. Rozer­
wanie tego związku przynosi ne­
gatywne następstwa.

Walka ideologiczna koncentru­
je się dziś wokół takich proble­
mów, Jak kwestionowanie legity­
mizacji władzy w PRL, prawo­
mocności przewodniej i kierowni­
czej roli partii od początku wła­
dzy ludowej po dzień dzisiejszy; 
nihiłistyczna ocena dorobku 40- 
-lecia Polski Ludowej i rezulta­
tów ustanowienia i rozwoju so­
cjalizmu w naszym kraju; próba 
teoretycznego i praktycznego 
wskrzeszania burżuazyjnej kon­
cepcji pluralizmu politycznego; re 
prywatyzacja stosunków własno­
ściowych; podważania zasad egali 
taryzmu i sprawiedliwości społe­
cznej; atakowanie patriotyzmu i 
internacjonalizmu, miejsca Pol­
ski we wspólnocie socjalistycznej,

jej zaangażowania w walce o po­
kój i postęp społeczny na świę­
cie. Zadaniem nauk społecznych 
na dziś i na jutro jest walka za­
równo z siłami antysocjalistycz­
nymi, jak i z własnymi błędami.

Nie można zamykać oczu rów 
nież na to, że ideologiczne spo­
ry i kontrowersje w naukach 
społecznych są głęboko uwikłane 
w politykę. Jest to odzwiercie 
dleniem oczywistego faktu, że 
ideologia jęst ściśle związana z 
polityką, walka ideologiczna z 
walką polityczną. Uświadomienie 
sobie tych uwarunkowań nauk 
społecznych ma szczególne zna­
czenie dziś, gdy walka klasowa 
nabrała wymiaru globalnej ry­
walizacji dwu światowych syste 
mów — socjalistycznego i kapita 
łistycznego. Kryzys polityczny w 
Polsce nabrał przecież tak wiel­
kiej ostrości, ponieważ przebie­
gał sgfcre&fmi rsgtuttji ■ JDier 
dzynarodowej.

Wszystkie te uwarunkowania 
wydatnie zwiększają wagę umo­
cnienia pozycji marksizmu-leni- 
nizmu w naukach społecznych. 
Przede wszystkim niezbędne jest 
konsekwetne dążenie do tego, 
aby wykrystalizowały się w 
nich wyraźne, precyzyjnie okre­
ślone linie podziałów ideologicz 
nych i politycznych. Nie może to 
dokonać się w drodze jakiego­
kolwiek aktu administracyjnego.

Krytyczne uwagi nie umniej­
szają osiągnięć marksistowskich 
nauk społecznych w 40-leciu 
Polski Ludowej. Wniosły one 
wielki wkład w praktykę budo­
wy socjalizmu. Ich zasługą jest 
w niemałej mierze to, że mar­
ksizm-leninizm dotórł do świado 
mości klasy robotniczej i spo-

Referat Henryka Bednarskiego 

na ogólnopolskiej partyjnej 
naradzie nauk społecznych 

(skrót)

leczeństwa. Nauki te upowszech 
nlały pryncypia sprawiedliwości 
społecznej i demokracji, prawo­
rządności i dyscypliny obywatel 
skjej, a klasa robotnicza i jej 
partia w praktyce realizowały 
te ideały. Za sprawą nauk spo­
łecznych przybliżone zostały na­
szemu społeczeństwu skompliko­
wane problemy klasowe współ­
czesnego świata. Fundamentalne 
zasadx socjalizmu, a zwłaszcza 
równości i sprawiedliwości spo­
łecznej zakorzeniły się głęboko 
w polskiej świadomości narodo­
wej. Miarą wagi nauk społecz­
nych jest to, iż wytrzymały one 
próbę ostrej klasowej walki po­
litycznej oraz ideologicznej w ko 
lejnych polskich kryzysach. To 
przede wszystkim właśnie te na­
uki wspierały podstawowy front 
walki z wewnętrznymi i zewnę­
trznymi przeciwnikami socjaliz­
mu w Polsce. Liczni przedstawi­
ciele nauk społecznych aktyw­
nie uczestniczyli w doskonaleniu 
systemu politycznego i gospodar­
czego państwa, czynnie wspiera 
li kierownictwo partii i rządu 
w wypracowaniu nowych końce 
pcji społeczno-ustrojowych.

Partia będąc polityczną siłą, 
kierującą się w swej działalno­
ści zasadami naukowymi oczeku 
je, że nauki społeczne będą na 
gruncie teorii marksizmu-leni- 
nizmts rozwijać i pogłębiać anail 
zę procesów i zjawisk zachodzą­
cych we współczesnym świecie i 
współczesnym społeczeństwie poi 
skim. Powinny one formułować 
wynikające z ustaleń nauki wnio 
ski i prognozy, dostarczając rze 
telnej wiedzy o społeczeństwie 
i prawach jego rozwoju, nadając 
właściwą rangę i treść podsta­
wowym wartościom marksizmu.

Integralnym nurtem rozwoju 
socjalizmu, nierozerwalnie zwią­
zanym z umacnianiem jego bazy 
materialno-technicznej, jest 
kształtowanie socjalistycznej 
świadomości. Twcrzy ją i upo­
wszechnia praktyka budowy socja 
lizmu, polityka partii i państwa, 
działalność ideologiczna i poli­
tyczna instytucji systemu spo­
łeczno-politycznego i edukacyjne 
go — szkolnictwa wyższego i 
szkolnictwa wszystkich szczebli.
W każdym z tych elementów 
wielkie i odpowiedzialne zada­
nia spoczywają na naukach spo 
łecznych. Powinny one efektyw­
nie uczestniczyć w nieustannej 
walce nowego ze starym, tak w 
sferze stosunków społecznych, 
jak i w życiu duchowym naro-, 

‘»thr, “wytrwałej walce o ugrünto- *' 
wanie socjalistycznych zasad mo 
ralnych w stosunku do* pracy, 
państwa i własności społecznej 
oraz do innych ludzi — o socjali 
styczne oblicze najszerzej rozu­
mianej kultury.

Partia i całe środowisko mar 
ksistowskicn nauk społecznych 
wiążą niemałe oczekiwania z 
powołaniem akademii nauk spo 
łecznych. Bezpośrednio odpowie­
dzialnymi za osiągnięcia nauko­
wa i poziom dydaktyki powinny 
czuć się komitety uczelniane, in­
stytutowe i zakładowe w sfąrze 
nauk społecznych. Szczególna od 
powiedzialność spoczywa na tych 
członkach partii, którzy sprawu­
ją przy tym funkcje kierowni­
cze.

(PAP)

Tajne bronie U wojny światowej
W ostatnich dniach września 1830 roku, tuż przed kapitulacją 

Warszawy, w pokonanej militarnie, tworzą się zręby wojskowej or­
ganizacji bojowej, która przyjmuje nazwę Służba Zwycięstwu Pol­
ski. Na jej czele staje gen. Michał Karaszewicz-Tokarzewski. Or­
ganizacja ta później przekształciła się — zmieniając zarówno struk­
turę jak i nazwę — w Związek Walki Zbrojnej, a następnie w Ar­
mię Krajową. Ale to nie dotyczy naszego tematu.

W igranie założycieli i pierwszych organizatorów SZP są ofice­
rowie służby czynnej i rezerwy, którzy podjęli decyzję zej­
ścia „do podziemia”. Jes|t wśród nich także mjr Franciszek 
Nieipckólczycki, który w konspiracji obejmuje stanowisko szefa 

służby saperów. Jest też niższy stopniem — afle świetny organizator, 
pomysłodawca i urodzony konspirator — młody ,porucznik sape­
rów Zbigniew Lewandowski. Przyjmuje pseudonim „Szyna”, wystę­
puje też ,pod imionami „Zbyszek” i „Iwa”. Później awansuje—w Po 
wstaniu Warszawskim jest już w stopniu majora (ipo wojnie profe­
sor Politechniki Warszawskiej)'.

Rozwijające się szeregi armii podziemnej, stawiają przed pionem 
służby saperskiej coraz to nowe, bardziej skomplikowane zadania. 
Niezbędne jest utworzenie id!a potrzeb sabotażu, dyiwerrlsji i czynnej 
walki zbrojnej swego rodzaju konspiracyjnego... instytutu badawczo- 
-naukowego. Powołany zostaje ten techniczny mózg walki — pod 
niewinną nazwą Biura Badań Technicznych. Na jego czele staje 
właśnie „Szyna”.

Działalność BBT stanowi jedną z najbardziej pasjonujących — i 
stosunkowo mało znanych — kart historii polskiego ruchu oporu. 
Mimo ogromnego zakresu zadań i imponujących wyników zespołu 
BBT był stosunkowo nielicznym, gdyż skupiał w okresie swego 
rozkwitu zaledwie ok. 30 osób. Ale jest to „superzespół” doskonałych 
fachowców, teoretyków i praktyków, wybitnych specjalistów — nau- 

jAJcowców, inżynierów, konstruktorów, techników, laborantów :óp. 
większość z nich w strukturze organizacyjnej AK była członkami 
Związku Odwetu i późniejszego Kedywu. Sam por. Lewandowski w 
latach 1941—43 był -równocześnie szefem BBT a także szefem szta­
bu i zastępcą .dowódcy Kedywu w okręgu warszawskim AK. W za­
sadzie w BBT opracowywano prototypy środków walki dywersyj­

nej, które po zdaniu praktycznego egzaminu kierowane były do 
masowej produkcji w innych konspiracyjnych wytwórniach.

Potem były zadania bojowe. Zaczęło się od uderzeń na transport 
kołowy i kolejowy wroga, przy czym dedać warto, że dywersja ko­
lejowa była swego rodzaju specjalnością i osobistym „konikiem” 
inż. „Szyny”. W pierwszej fazie opracowano środki techniczne do 
wywoływania pożarów — pomysłodawcą i autorem większości roz­
wiązań byt dr inż. St. Bretsznagder ps. „Chemik”. Opracowano m. 
in. nasycone specjalną substancją „papierki”, które zapalały się pod 
wpływem promieni słonecznych, a później butelki rozrywające się

Sekrety Biura 
Badań Technicznych

samoczynnie po upływie określonego ozaisu i rozlewające płonącą 
ciecz. Największym osiągnięciem w tej dziedzinie był model bomby 
tematowej z regulowanym zapalnikiem długotrwałego działania po­
wodującym jej wybuch w czasie od 30 minut do... kilku dni.

Dla niszczenia transportów kolejowych BBT wymyśliło system 
mechaniczny „iglicy” zakładanej na szynach, która powodowała wy 
kolejanie się wagonów, różnego rodzaju miny z zapalnikami cza­
sowymi — chemicznymi -i elektrycznymi, a także rewelację — za­
palnik uruchamiający się samoczynnie na skutek drgania jadących 
wagonów,

BBT wyspecjalizowało się też w minach — pułapkach przezna­
czonych do niszczenia siły żywej, opartych na działaniu tzw. bomb 
zegarowych. Majstersztykiem była „bomba” wielkości małego for­
matu grubej książki, -detonująca w chwili otwierania pudełka w 
którą ją pakowano. Wysyłano takie piekielne machiny m. in. hitle­

rowskim dygnitarzom w Krakowie i Warszawie — Fischerowi i 
Leistowi. Choć nie trafiły one bezpośrednio do adresatów — spo­
wodowały liczne ofiary wśród urzędników hitlerowUkich, powodu­
jąc popłoch i panikę. Gestapo nigdy nie rozszyfrowało systemu ich 
działania — podejmujący się tego zadania saperzy wojskowi zginęli 
podczas prób rozbrajania ładunku. Bomby „Made in BBT” podkłada 
ne do niemieckich pociągów osobowych — wybuchały setki kilo­
metrów od miejsca nadania — gdzieś na trasie lub na dworcach 
we Wrocławiu czy Berlinie. Sprawców zamachów nie wykryto!

Uboczną działalnością BBT było wydawanie instrukcji z zakresu 
minerki, dywersji i sabotażu oraz w 1944 r. specjalnego, fachowe­
go miesięcznica „Saper” (ukazały się 4 numery). BBT prowadziło 
też specjalistyczne kursy instruktorów w tych działaniach i dowód­
ców patroli saperskich. I nigdy „biuro” nie ukrywało swych prac 
i osiągnięć przed tymi, którzy chcieli czynnie walczyć z hitlerow­
skim okupantem. M. in. na swych kursach przeszkoliło kilkunastu 
członków Żydowskiej Organizacji Bojowej, którzy zdobyte umiejęt­
ności wykorzystali w czasie walk podczas powstania w getcie. Dru­
kowane instrukcje i podręczniki przekazywano też różnymi kanała­
mi do oddziałów . GL i AL, które w oparciu o nie prowadziły włas­
ne szkolenie sapersko-tdywersyjne.

Nie jest możliwe dziś, po latach, przedstawić pełny dorobek Biu­
ra Badań Technicznych. Wielu jego pracowników zginęło w walce 
wielu zostało aresztowanych i zamordowanych; uległa zniszczeniu 
dokumentacja zarówno samego BBT jak i wytwórni sprzętu dywer­
syjnego działających pod kryptonimem „Teodor”, „Piotr” i „Cieśla” 
W oparciu o wspomnienia i nieliczne ocalałe archiwalia można usta­
lić, że w latach wojny BBT opracowało i wdrożyło do produkcji co 
najmniej 12 typów zapalników, 2 rodzaje min szturmowych, 4 typy 
bomb termitowych, kilka rodzajów min-pułapek, 3 typy granatów 
ręcznych (w tym dwa przeciwpancerne), 2 rodzaje butelek zapala­
jących, 2 modele zapalarek elektrycznych, kilkanaście wzorów skła­
du materiałów zapalających i wybuchowych, wydało co najmniej 
15 drukowanych podręczników i instrukcji na temat dywersji i sa­
botażu, (w transporcie, przemyśle, telekomunikacji) oraz taktyki sto 
s v.vuiia i metod wytwarzania środków bojowych. Nie jest to z 
pewnością obraz kompletny. Być może nigdy nie będziemy wiedzieli 
wszystkiego o BBT — „mózgu dywersji”.

Tadeusz Stępień
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Ipnidii
MERCEDESA 200 D rok 1972 sprze­

dam, Bobrowice 41, gm. Sławno, 
Jan Szerszenowicz. G-16404-0

POijONEZa 19»* r, sprzedam, Świd­
win,, Szczecińska 7», Pasze*,

Gp-16065
POLONEZA odtoiór w 198* r. zamie­

nią na fabrycznie nowego fiata 
il2«p. Szczecinek, tel, 404-91.

GP-J&52S
NOWEGO poloneza zamienią na no­

wą skodą lub fiata 120p. Człuchów, 
tel. grzecznościowy 11-25.

0-18541
FIATA I25p 1500, ładowacz nujn, oś

przednią kompletną do ciągnika 
C 328 sprzedam. Porzecze 9, gm. 
Darłowo G-16256-0

FIATA I25p rok prod. 197« nadwozie 
1980 silnik 1984 r. sprzedam. Świd­
win. ul. Podmiejska 2/2. Tadeusz 
Sak. Gp-16069

FIATA 850-apont pilnie sprzedam.
Drawsko Pomorskie, ul. M. Bucz­
ka 7/2/7, po goda. 1«. Gp-16526

FIATA I25p na gwarancji zamienią
na poloneza oraz sprzedam chłod­
nią z jelcza. W o tez a Mała 6, 77-200 
Miastko, Michał Bodnar. Gp-16687 

FIATA 12« Stan idealny sprzedam.
Koszalin, tel. 24/7-78. G-16542

SAMOCHÓD warszawa 223 i dywan 
belgijski 2X3 m tanio sprzedam, 
Kołobrzeg, tel. 31-15. Gp-16528

SYRENĘ 104 saat. 2, przyczepą niską 
wywrotką i D-44A oraz ciągnik 
T-25 Borzytuchom, Jan Pituch.

Gp-16529
SAMOCHÓD syreną 105 L rok prod. 

197» stan dobry sprzedam, Borko­
wo, 78-325 Redło, Bogusław Iwa- 
niaik. Gp-16073

SYRENĘ 105 rok 1978, nowy silnik, 
opony pilnie sprzedam, Koszalin. 
Żeromskiego 32/4, tel. 284-80.

0-16543
NYSĘ 522 po remoncie sprzedam. Ka 

lisz Pomorski, tel. 287, G-16530-0 
KOMBAJN ziemniaczany dwurzędo­

wy i fiata 125p po wypadku, do 
remontu tanio sprzedam. Nowa 
Wieś, tel. 23. Gp-1653l

SILNIK po kapitalnym remoncie, 
skrzynią biegów, nadwozie komplet 
ne, 2 błotniki nowe przednie do 
samochodu audi 100 GL spfzędam. 
Broczyno, tel, 487-116, Wierzbicki.

Gp-18532-0
BRYCZKĘ na gumowych kołach i 

wóz pszczelarski mieszczący 90 pni 
uli sprzedam. Wiadomość: Piaszczy 
na k, Miastka, tel. 24. .Gp-16534

WSZYSTKO nowe db syreny 105, a- 
kumulatar 45 Ah suchy nie ładowa 
ny, resory tylne, reflektory, bęb­
ny hamulcowe z tarczą kompletne 
tylne i przednie, wał korbowy, ko­
ło talerzowe z wałkiem, mecha­
nizm kierowniczy oraz wiele in­
nych części sprzedam. Połczyn, tel. 
«23-81. Gp-16535

TELEWIZOR kolorowy rubin sprze­
dam. 77-127 Nakla, Kuczkowski.

I Gp-15536
DYWAN 6X1 m sprzedam. Słupsk, 

tel. 89-813. G-16562
NOWY korektor do mlniwleży me- 

itali/k sprzedam. Szczecinek, ul. Re 
Ja 16/15, po godz. 15. Gp-16537

WZMACNIACZ WS 303, tuner faust, 
magnetofon finezja 3, kolumny, stu 
chawiki sprzedam. Rymań, tel, 99, 
po dwudziestej. Gp-16536-0

MOTOCYKL MZ-TS-2S0 sprzedam. 
Ostrowice tel, 12-03, Zenon Janu­
szkiewicz. Gp-16539

KURTKĘ z lisów oraz błam .karaku­
łowy (brązowy) sprzedam. 78-100, 
Kołobrzeg, Jedności Narodowej 
51/1. Gp-16540

DWIE obrączki złote sprzedam. Ko­
szalin, Tetmajera 32/7. G-16544 

APARAT zenith E sprzedam. Kosza- 
* liin, Podgórna 35/65, tel. 327-76,

G-16545
MASZYNĘ do szycia łucznik używa­

ną, stan dobry sprzedam. Koło­
brzeg, Wojska Polskiego 24 m 1.

Gp-,165«0
AUTOMAT do lodów produkcji wło 

Sklej t NRD sprzedam. Łeba. Bie­
ruta SA. Gp-16559

DOBERMANA rocznego' sprzedam. 
'Białogard, Lelewela 5 m 4, Kuchar 
ska. Gp-16558

DZIAŁKĘ i rozpoczętą budową, czą 
ściowo z materiałem w Człuchowie 
sprzedam. Teofil Szubert, 89-665 
OgorZeliny. K-326/B

DZIAŁKĘ budowlaną z rozpoczętą 
budową sprzedam. Koszalin, tel. 
316-87 po siedemnastej, G-a6546-0 

DZIAŁKĘ 0,3 ha wiraż z domem ) 
zabudowaniami gospodarczymi w 
Machowinie sprzedam. Stupsk, tel. 
29-93. G-16563

ZIEMIĘ 9 ha w tym 3 hai 75 a łąki 
sprzedam. Zielenlewo 30, 78-100 Ko 
łobrzeg, Katarzyna Szymańska.

Gp-46557
DOM jednorodzinny w Miastku — 

stan surowy wraz z działką (wła­
sność hipoteczna) sprzedam. Cena 
przystępna. Oferty, Miastko, tel, 
24-62' po godz. 16. G-I6506-0

DOM w Kobylnicy sprzedam. Ofer­
ty: Słupsk, „Głos Pomorza'” nr 
56565• G-16565

DOMEK turystyczny 40 m z wypo­
sażeniem smażalni ryb do przenie­
sienia; sprzedam w Mrzeżynie Gry- 
fickim. Oferty 220584, Biuiro Ogło­
szeń, Warszawa, Poznańska 38.

K-325/B
DOM jednorodzinny w Jaktorowie 

<30 km od Warszawy) i działką bu 
dowlaną w Żyrardowie sprzedam. 
Jaktorów, ul. Omzeszkowej 19. Ka- 
r/ełeV- G-15318-0

ZAKŁAD Cukierniczy sprzedam lub 
wydzierżawię. Kościerzyna, ul. świe 
tojańska 19. tel. 304, woj. gdań- 
skie- G-l«2l!M)

ATRAKCYJNY dom jednorodzinny 
w okolicy Lęborka sprzedam. Gdy­
nia, tel, 20-89-68. G-16110

Kupno
TRAK drzewny aktualnie czynny 

kupią. Wiadomość: Kołobrzeg, tel. 
36-16, Gp-16556-0

Zamiany
MIESZKANIE cztery pokoje kuch­

nia, łazienka, powierzchni ponad 
100 m kw., I piętro, centrum za­
mienią na. podobne lub dwa mniej 
sze w Świdwinie. Oferty: 58-500 
Jelenia Góra, Pi Jarska 27/5, Ry­
szard Chłodnicki. Gp-18566-0

v \ Lokale
SMAŻALNIA ryb do wydzierżawie­

nia na sezon letni. Wiadomość: 
Koszalin, Karłowicza U'A/4.

G-16547
USŁUGI — montaż i naprawa źału- 

ajl. Zgłoszenia: Gdańsk, tei. 56-27-31, 
Blaszczyk. G-16362-0

PUNKT Usługowy Stowarzyszenia 
Stenografów l Maszynistek w Ko­
szalinie, ui. Zwycięstwa 28 świad­
czy usługi w zakresie przepisywa­
nia na maszynie dla ludności i 
przedsiębiorstw z woj. koszalińskie 
go 1 słupskiego. Wszelkie prace wy 
konujemy starannie, terminowo, 
fachowo na papierze dostarczonym 
piflzez zleceniodawcą. Ceny bardzo 
dostępne, tel. 225-71. K-4600-0

Różne
POLSKI Związek Motorowy w Słup 

sku przyjmuje zapisy na kursy 
kierowców kat, B, A+B i kat. C 
prawa Jazdy. Informacji udzielamy 
codziennie w godz. 8—16, ul. Po­
znańska 94, tel. 52-31. K-4677-0

SŁAWNO — Punkt Kształcenia Za­
wodowego ZiDZ prowadzi zapisy
na kursy w zawodzie gospodnika 
uprawniające do prowadzenia u- 
slug turystycznych. Zapisy: Sław­
no, Zasadnicza Szkoła Zawodowa, 
ul. I Pułku Ulanów 11 (sekreta­
riat), tel, 36-19. - K-4642-0

SŁAWNO — Punkt Kształcenia Za­
wodowego ZDZ prowadzi zapisy
na. kursy czeladniczo-mistrzowskie 
we wszystkich zawodach. Zapisy: 
Sławno,, Zasadnicza Szkoła Zawo­
dowa, ul. I Pułku Ułanów 11 (se­
kretariat), tel. 36-19. K-4643-0

KURS szkutniczy rozpoczyna ZDZ
Słupsk, ul. Grodzka 8, tel. 20-04.

K-4644-0
KURS na uprawnienia rolnika roz­

poczyna ZDZ Słupsk, ul. Grodzka 
8, tel. 20-04. K-4645-0

DUŻY wybór ofert matrymonialnych,' 
wieczorki zapoznawcze — Biuro 
„Neptun”, Gdańsk 50, skrytka 7.

K-3U/B-0
UWAGA Kamieniarze! Wykonują i 

dostarczam na miejsce: przecinar­
ki do cięcia kamienia., szlifierki 
przyścienne do lastryka, granitu — 
podnoszenie ręczne, automatyczne. 
Maszyny są z silnikami. Zakład 
Mechaniki Maszyn, Stefan Stęp­
niewski 93-1119 Łódź, Chełmska 7.

K-2Ö8/B-0
BIURO Matrymonialne „Westa” le­

karstwem na samotność. 70-952 
Szczecin, skrytka 672. Gp-13029-0

BIUIRO Matrymonialne „Samanta" 
dyskretnie kojarzy małżeństwa. 
Słupsk, Krzywa 1«. G-l6548-0

CYKLINOWANIE - Koszalin, tel.
2411-34, Zawal. G-13905-0

FIZYKA, matematyka — korepety­
cje, Koszalin, tel. 548-83.

G-16549
Zguby

ZSB Koszalin zgłasza zgubienie le­
gitymacji szkolnej Jerzego Skibiń­
skiego. G-16515

SI UDAJ ' Ryszard zam. Słonowlce 
zgubił prawo Jazdy kat. ABC nr 
6768/78 wydane przez UG Brzeźno.

, G-l 6516
SKRYPIn Jerzy zam. Koszalin zgu­

bił legitymacją służbową nr 93/80 
wydaną przez WUT Koszalin.

G-16517
WSlnź. Koszalin zgłasza zgubienie le 

gitymaeji’ służbowej wydanej Gra­
żynie Ceitys-Ratajskiej. G-16518 

ZSzZ Sławno zgłasza zgubienie legi­
tymacji szkolnej nr 79/84/85 1 bile 
tu rocznego nr 49249/85 Doroty Rze 
Zimowskiej i legitymacji szkolnej 
nr 25/84/85 i biletu rocznego nr 
48873/85 Urszuli Cios. K-4641

2 grudnia zginął piesek mały, czar­
ny podpalany, z obrożą na szyi. 
Na wiadomość pilnie czeka młody 
właściciel. Koszalin, tel. 511-09.

G-1652S
ZGUBIONO legitymacją szkolną 

Technikum Rybołówstwa Morskie­
go w Kołobrzegu na nazwisko Wie 
sław Podolak. Go-16554

CZAJKOWSKI Artur zam. Szczeci­
nek, ul. Chełmińska 22A/2 zgubił 
legitymacją szkolną wydaną przez 
Szkołą Podstawową rvr l w Szcze- 
Ciihku. Gp-16552

LICEUM Ogólnokształcące Białogard 
zgłasza zgubienie legitymacji i bi­
letu rocznego PKS uczennicy Re­
naty Fairjaszewskiej. Gp-16553

ZGUBIONO prawo Jazdy kat. TA nr 
430/68 wydane przez PPRN Biało­
gard na nazwisko Stanisław Kule­
sza, zam. Karlino, ul. Koszalińska 11/3. Gd-16651

AMBROŻY Jacek, zam. Kołobrzeg 
zgubił prawo jazdy kat. B nr 
«391/77 wydane przez UM Koło- 
brze«' Gp-16550

Wyrazy szczerego 
i głębokiego współczucia Serdeczne wyrazy 

współczucia
kol.

mgr inż.
kol.

Zofii Brejna Jolancie Łacińskiej
4 z powodu zgonu OJCA

z powodu śmierci OJCA
składają

składają
WSPÓŁPRACOWNICY,

DYREKCJA DYREKCJA oraz NSZZ
i RADA MISTRZÓW ODDZIAŁU PKS

OPPMS W KOSZALINIE W KOSZALINIE
K-4Ś73 K-4659

- -.... .............................. ^........ / ......

Dnia 29 listopada 1984 roku, zmarła N

mgr STANISŁAWA MARKIEWICZ
emerytowana nauczycielka Zespołu Szkół Mechanicznych w 
Koszalinie. Bardzo dobra Koleżanka, wzorowy pedagog — wy­
chowawca wielu pokoleń młodzieży, odznaczona Złotym Krzy­
żem Zasługi, Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami, Krzyżem 
Partyzanckim i Krzyżem AK.

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE
\

składają
KOLEŻANKI I KOLEDZY ZESPOŁU SZKOL MECHANICZNYCH 

w KOSZALINIE
G-J6566

PRASOWE ZAKŁADY GRAFICZNE 
W KOSZALINIE, UL. A. LAMPEGO 18/2«

ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu marki żuk, nr rejestracyjny KOA 
907L, nr fabryczny 260424, nr silnika 382698, rok produkcji 
1977, cena wywoławcza 111.980 zł.
Przetarg odbędzie się 19 XII 1984 r., o godz. 12 na terenie 
Przedsiębiorstwa.
Pojazd można oglądać w dniach 18 i 19 XII 1984 r., w godz. 
9—12.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie PZGraf. najpóźniej w dzień przetargu, do godz. 9.

K-4670

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
W DAMNICY

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu robur LO 3000, nr rejestracyjny 
SLF-068B, nr fabryczny 29719-10197, rok produkcji 1977, cena 
wywoławcza 210.000 zł.
Przetarg odbędzie się 18 XII 1984 r., o godz. 10 w siedzibie tu­
tejszej Spółdzielni w Damnicy.
Pojazd można oglądać na dwa dni przed przetargiem w godzi­
nach od 9—14.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Gonimnej Spółdzielni, najpóźniej do 17 XII 1684 r. 
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy-

K-4669czyn.

FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH „AGROMET” 
DARŁOWO, AL. WOJSKA POLSKIEGO 47

ogłasza

PRZETARG
na wykonanie w 1985 r. niżej wyszczególnionych robót:
1) budowa obiektu magazynowego z częścią socjalną
2) wykonanie fundamentu wagi wozowej 40 ton — 20 mb
3) wykonanie ca 500 mb ogrodzenia magazynu — parkan z 

blachy trapezowej na konstr. metalowej
4) montaż i wykonanie wentylacji wyciągowo-nawiewnej w 

oczyszczalni odlewni żeliwa
5) rynny i opierzenia — remont i wymiana na terenie całej 

fabryki
6) elewacja obiektów faihryki (uzupełnienie ubytków i malo­

wanie)
Na roboty pod pox. 1, 2, 3, 4 posiadamy do wglądu dokumen­
tację techniczną.
Do realizacji robót zapewniamy całość potrzebnych materia­
łów.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i rzemieślnicze.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta bez podania przy­
czyn.
Otwarcie i komisyjne rozpatrzenie ofert nastąpi 11 1985 r.

K-4646-0

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH 
W BIAŁYM BORZE WOJ. KOSZALIŃSKIE

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprżedaż następującego sprzętu rolniczego w terminie 14 
dni od daty ukazania się ogłoszenia:
młockarnie MSC-7, sztuk 3, cena wywoławcza 27.890—51.148,— 
prasy stacyjne PS-2, sztuk 3, cena wywoławcza 25.193—31.297,— 
snopowiązałki Wc-5, sztuk 5, cena wywoławcza 45.528—58.968,— 
przyczepa zbierająca T-010 sztuk 1. cena wywoławcza 120.888,— 
przyczepy ciągnikowe, sztuk 6, cena wywoławcza 18.474—56.574,— 
prasy zbierające K-442/1, sztuk 3 cena wywoławcza 85.918— 

65.828,—
przetrząsaczo-zgrabiarki Z-211, sztuk 2, cena wywoławcza 18.284— 

24.234,—
kopaczka elewatorowa Z-609/2, sztuk 1, cena wywoławcza 

36.764,—
rozsiewacz wapna RCW-2, sztuk 1, cena wywoławcza 28.722,— 
wyrywaczki lnu TLN-1.5, sztuk 2, cena wywoławcza 4.550— 

25.597,—
wał croskwil, sztuk 1, cena wywoławcza 25.550.— 
siewnik zaczepiany, sztuk 1, cena wywoławcza 22.750,— 
Przetarg odbędzie się w siedzibie spółdzielni o godz. 10. 
Informacji dotyczącej sprzętu można uzyskać codziennie w sie­
dzibie spółdzielni w godz. 8—14.
Maszyny nie sprzedane w 1 przetargu będą sprzedawane w II 
PRZETARGU w tym samym dniu.
Obowiązuje zaświadczenie właściwego Urzędu Miasta i Gminy. 
Wadiuim w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpła­
cić w dniu przetargu do kasy SKR, do godz. 9 
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-4652

KOSZALIŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

, W SZCZECINKU

ogłasza
II PRZETARG NIEOGRANICZONY

w dniu 18 XII 1984 r., o godz. 10 w siedzibie KPPD Dział 
Głównego Mechanika, pokój nr 18 na sprzedaż:
— samochodu star A-29 (diesel), rok produkcji 1976, cena wy­

woławcza 225.000 zl
Samochód można oglądać w Zakładzie Przemysłu Drzewnego 
w Manowle,
— ciągnik C-355* rok produkcji 1975, cena wywoławcza 332.000 zł
Ciągnik można oglądać w Składzie Fabrycznym w Koszalinie, 
ul. Bohaterów Warszawy 6.
— ciągnik ursus C-355, rok produkćji 1975, cena wywoławcza

300.000 zł
Ciągnik można oglądać w Zakładzie Przemysłu Drzewnego w 
Kołaczu k. Połczyna Zdroju.
— przyczepa skrzyniowa D-50, rok produkcji 1971, cena wywo­

ławcza 127.000 zł
— ładowarka cyklop T-214, rok produkcji 1978, cena wywoław­

cza 192.000 zł
oraz

I PRZETARG NIEOGRANICZONY ,

na sprzedaż:
— ładowacz ŁHD 1000, rek produkcji 1973, cena wywoławcza

333.000 zł.
Sprzęt można oglądać w Zakładzie Przemysłu Drzewnego w 
Sławoborzu.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpła­
cić do kasy przedsiębiorstwa, najpóźniej w przeddzień prze­
targu lub na konto BGŻ Oddział Szczecinek nr 833161-1368- 
-189-31.

Przystępujący do przetargu na sprzęt rolniczy powinni oka­
zać zaświadczenie o posiadaniu gospodarstwa.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-4671

ZAKŁAD ENERGETYCZNY 
Kosiałht, ul. Morska 10

informuje, że
w dniach 12—14 XII 1*84 r. 

w godz. 1—14 
w Magazynie Głównym 

organlzujo GIEŁD* MATERIAŁOWĄ 
cząśd zamiennych do samochodów 

marki star, źuk, mutcol 
oraz materiały elektryczne.

Materiał pełnowartościowy, sprzedaż po cenach 
umownych.
Prawo zakupu mają jednostki gospodarki uspołecz­
nionej, nieuspołecznionej i osoby prywatne. 
Informacji udziela Wydział Zaopatrzenia, tel. S20-21, 
wewn. 170, 272, 27E.

/ K-4667

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ELEKTRONICZNEGO 
„KAZIŁ**

w Koszalinie, ul. Morska 15—SI

zatrudnią natychmiast:
— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW
— INŻYNIERÓW CHEMIKÓW
— CHEMIKÓW
— WARTOWNIKÓW (trały priwnyiłow.J

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale 
Spraw Osobowych „KazehT przy ul. Morskiej 55—51, 
tel. 510-04, wewn. 102.

K-4655-0

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 
„INSTAl" 
w Koszalinie

zatrudni na korzystnych warunkach
— GŁÓWNEGO ENERGETYKA
— ENERGETYKA
— SPECJALISTĘ ds. wykonawstwa
— SPECJALISTĘ ds. przygotowania produkcji
— KIEROWNIKA sekcji realizacji dostaw materiało­

wych ł Mmłtowania
— SPECJALISTĘ ds. dostaw materiałowych
— SPECJALISTĘ ds. środków trwałych w BSłT

Szczegółowych informacji udziela I zgłoszenia przyj­
muje Komóffca Kadr, ul. Morska 55—-5IA, pokój nr 14, 
lub telefonicznie — tel. S48-21, wewn. 241.

K-4656-0

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY 
SŁUŻBY ZDROWIA I OPIEKI SPOŁECZNEJ 

w Słupsku

zatrudni natychmiast
pracowników na następujące stanowiska:

— zastępcę dyrektora ds. produkcji — wymagane 
wykształcenie wyższe tub średnie z uprawnienia­
mi budowlanymi, 10 lat pracy, w tym 5 lat na 
stanowiskach kierowniczych;

— majstra budowy;
— gł. specjalistę ds. ekonomicznych;
— instalatorów c.o. wodno-kanalizacyjnych;
— murarzy na taranie Słupska I Ustki;
— elektryka z grupę sepowskę.

Wynagrodzenie wg Układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Warunki pracy i płacy do omówienia 
Kadr Słupsk ul. Wolności B, tel. 14-42.

w Dziale

K-4630

ŁÓDZKI KOMBINAT BUDOWLANY 
„ŚRÓDMIEŚCIE'*

generalny wykonawca budowy 
Pomnlka-Szpltala Centrum Zdrowia Matkl-Połkl

zatrudni natychmiast:
— MURARZY
— TYNKARZY
— BETONIARZY
— ZBROJARZY
— STOLARZY
— CIEŚLI
— POSADZKARZY
— MONTAŻYSTÓW elementów prefabrykowanych
— OPERATORÓW średniego sprzętu budowlanego

Pracownikom realizującym roboty na obiektach 
szpitalnych będę przyznawane zwiększone o 20 proc. 
stawki płac.
Zamiejscowym gwarantujemy miejsca w hotelu 
robotniczym I kategorii ze stołówkę.
Kombinat prowadzi budowy eksportowe.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych 
Łódź, ul. Piotrkowska SB, II piętro, pokój nr 212, 
tel. 242-OS lub 221-40, wewn. 204 oraz kierownictwo 
Budowy Pomnlka-Szpltala Łódź, ul. Rzgowska 27S,
tel. 33-11-00.
Kandydaci spoza województwa miejskiego łódzkie­
go muszę posiadać skierowanie z terenowych wy­
działów zatrudnienia.

K-4458
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Nieudany find! sezonu

Włochy-Polska 2:0
Rozegrany w Pescarze towarzyski mecz Wiochy — Polska przy­

niósł zwycięstwo obecnym mistrzom świata 2:0 ^(0:0). Bramki zdoby­
li: Altobelli <78, min.) i di Gennąro <90 min.).

F9 M. Tlałka IKI 1 czwarta w Davos 1

Nie udał się reprezentacji Pol­
ski ostatni, trzynasty mecz tego­
rocznego śezonu. Od razu jednak 
trzeba stwierdzić, że na pewno 
nie feralna liczba była główną 
przyczyną porażki.- Mistrzowie 
świata, choć nie zademonstrowali 
godnej tego tytułu formy, wygra­
li dość łatwo i Zasłużenie. Gdyby 
nie znakomita postawa Kazimier­
skiego w polskiej bramce, ich 
zwycięstwo byłoby okazalsze. Tyl 
ko przez pierwsze 45 min. wyda­
rzenia na „Stadio Adriatico” u- 
kładały się po myśli naszej dru­
żyny. Po nerwowym ze strony 
Polaków początku, od ok. 10 mi­
nuty spotkanie miało charakter 
wyrównany. Gra toczyła się prze 
ważnie w środkowej strefie bo­
iska.

Tuż po rozpoczęciu drugiej po­
łowy miało miejsce wydarzenie? 
które w bodaj największym stop 
niu przesądziło o dalszym prze­
biegu gry. W niegroźnej sytuacji 
nasz lewy obrońca Wdowezyk 
sfaulował Contiego. 'Po raz drugi 
w tym meczu (pierwszy w 32 
min., kiedy pokazał Wdowczyko- 
wi żółtą kartkę) słynący z dro- 
biazgowości sędzia szkocki Va­
lentine uznał, że polski zawodnik 
zagrał brutalnie i ukarał go czer 
woną kartką.

10 Polaków zmuszonych było 
oddać pole rywalom niemal bez 
walki. Przewaga jednego zawod­
nika okazała się bardzo widocz­
na i Włosi zdobyli zwycięskie go 
le po błędach naszych obrońców.

Slalom specjalny kobiet zali­
czany do punktacji Pucharu Swia 
ta wygrała Christ eile Guignärd 
(Francja) — 94,04 sek, przed.Eri­
ką Hess (Szwajcaria) — 94,26 sek. 
Trzecie miejsce, po zweryfikowa 
niu nieoficjalnych wyników, za­
jęła Helene Barbier (Francja) — 
94,88 sek., a Polka Małgorzata 
Tlałka (na zdjęciu) była czwar­
ta z czasem o 1 setną sek. gor­
szym. Jej ,sici3.tra Dorota zajęła 
ósme miejsce — 95,50 sek.

W klasyfikacji łącznej Pucha 
ru - Świata prę wadzi Erika Hess 
(Szwajcaria) — 57 pkt., przed 
swoją rodaczką Brigitte Oertli — 
48 pkt., i Mariną Kiehl (RFN) — 
42 plkt. Małgorzata Tlałka z do­
robkiem 18 pkt, zajmuje 14 miej 
see.

Po iwycięstwie 18:2 nad Zawiszą

Czarni wicemistrzami Polski
Ostatnie niepowodzenia pięściarzy Czarnych sprawiły, że na wczo­

rajszym, ostatnim w tym sezonie pojedynku ekstraklasy w hali 
„Gryfia” nie było kompletu widzów. Zgromadzeni kibice opuszczali 
halę jednak zadowoleni, bo gospodarze zwyciężając Zawiszę Byd­
goszcz wysoko 18:2, zapewnili sobie po raz drugi z rzędu tytuł 
wicemistrzów kraju.

Puchar Świata dla Indepediente
W Tokio- rozegrany został mecz. 

piłkarski pomiędzy Indepediente 
Buenos • Aires i Liverpoolemc 
Stawką był Klubowy Puchar 
Świata. Zwycięstwo odniosła 
drużyna argentyńska 1:0 (1:0).

Spotkanie najlepszej drużyny 
Ameryki Południowej i zdobyw­
cy Pucharu Europy wywołało w

stolicy Japoniii duże zaintereso­
wanie. Na trybunach zasiadło 
ponad 60 tys. widzów. Już w 6 
min. Perouidani z podania Clau­
dia Ma r ang om i eg o uzyskał prowa 
dzenlie dla Imdepediente, jalk się 
później okazało była to jedyna 
bramka meczu. Ataki piłkarzy 
Liverpoolu były nieskuteczne.

Wpływy z bankietu do kasy sadowej
Zarząd, klubu piłkarskiego FC 

Fulham postanowił pomóc finan­
sowo swojemu byłemu zawodni­
kowi George’owi Bestowi. Na 
początku listopada br. George 
Best prowadził w stanie nietrzeź 
wym samochód w centrum Lon­
dynu. Dzięki kaucji, w wysokoś­
ci 500 funtów, wpłaconej przez 
menagera McMurdo, Best został 
zwolniony z aresztu.

Klub zorganizuje bankiet, z któ 
rego dochód przeznaczony zosta­
nie fia opłacenie kosztów sądo­

wych. Best ukarany został przez 
sąd utratą prawa jazdy na pięć 
lat, musi ponadto w każdą Środę 
między godziną 18—19 meldować 
się w komisariacie policji.

Były idol piłkarski zalega rów 
nież z podatkami w wysokości 
40 tys. funtów, których stfata 
rozłożona została na raty, gdyż 
zarabia on dzięki reklamie sprzę­
tu sportowego tylko 4 tys. fun­
tów rocznie. Żadna z dotychczaso 
wych kuracji odwykowych nie 
przyniosła rezultatu.

Grubba
X

W skrócie W ligach angielskich
* W REWANŻOWYM MECZU pierw 

szej rundy Klubowego Pucharu Eu­
ropy siatkarzy Legia Warszawa po­
konała Rudą Hvezdę Praga 3:2 (14:16, 
15:8, 14:16, 15-13, 15:3). Awans do da.l 
szych gier wywalczyli siatkarze Ru­
dej Hvezdy, którzy wygrali pierw­
szy mecz w Pradze 3:1.

* ZWYCIĘSTWEM Norwega Pala 
Gunnąra Mikkelplassa zakończył sie 
bieg na 15 kilometrów o Puchar 
Świata rozegrany we włoskiej miej­
scowości Cogne. Józef Łuszczek za­
jął 19 miejsce.
* SENSACYJNIE zakończył się ro 

zegrany w Davos s-upergigant kohiet 
zaliczany do klasyfikacji Pucharu 
Świata. Niespodziewane zwycięstwo 
odniosła zawodniczka RFN Traudl 
Haecher — 1,50,33.
* ZWYCIĘSTWEM Włocha Roberto 

Er lache r a zakończy! się slalom gi­
gant w Puy-Saint-Vincent zaliczany 
do punktacji Pucharu Świata. Włoch 
osiągnął czas 2.30,13.
* W KANADYJSKIEJ miejscowości 

Thunder Bay rozegrano na 70-metro- 
wej skoczni pierwszy, konkurs sko­
ków zaliczany do punktacji Pucharu 
Świata. Niespodziewane zwycięstwo 
z dużą przewagą nad rywalami od­
niósł Austriak Andreas Felder, który 
za skoki 97 i 89,5 m uzyskał łącz­
ną notę 244,6 pkt.

* W ELIMINACYJNYM meczu pil 
karskich mistrzostw świata grupy 4 
Francja wygrała z NRD 2:0 (1:0)* w TOWARZYSKIM międzypań­
stwowym meczu hokejowym CSRS 
zremisowała z ZSRR 4:4 (1:1, 2:1,
1:2).

iBardzo dobry mecz o mistrzo­
stwo II ligi stoczyli w minioną 
sobotę koszykarze SZS AZS Ko­
szalin i_Spójni Stargard. Spot­
kanie zakończyło się wygraną ko- 
szalinian 95:82 (52:42). Pozwoliło 
to drużynie SZS AZS awansować 
w tabeli grupy B.

Już w pierwszych sekundach 
pojedynku gospodarze "objęli pro­
wadzenie. Zawodnicy Spójni byli 
bezradni wobec szybkich, zdecy­
dowanych ataków SZŚ AZS. Kiil- 
kai zagrań koszalinian było 
przedniej marki. Z czasem gra 
się wyrównała, ale zdobyta 
wcześniej przez SZIS AZS prze­
waga utrzymywała się. Na po­
czątku drugiej połowy " do odra­
biania strat wzięli się goście, 
wśród których prym wiedli- we­
teran koszykarskich parkietów, 
Marek Ładniak oraz Romuald 
Fajerski. Na szczęście, SZS AZS 
nie dopuścił do wyrównania, gra­
jąc uważnie w obronie. Spójnia 
dużo‘punktów zdobyła z rzutów 
za trzy punkty. Wśród koszalii- 
nia.n usiłował im w tym dorów­
nać Euzebiusz Gutkowski. Tego 
dnia w zespole gospodarzy naj­
lepszymi zawodnikami byli: Ry­
szard Razik i Wiktor Dubowski.

Najwięcej punktów uzyskali: 
dla SZIS AZS — Razik 33, Du­
bowski — 19, Gutkowski — 16 
i Wierzbicki — 11, zaś ćłla Spój-

PP Totalizator Sportowy podaje 
wyniki meczów 1 i II ligi angiel­
skiej objęte zakładami piłkarskimi 
na dzień 8/9.12.84 r.:

Luton — Aston Villa 1:0; Norwich 
— West Ham 1:0; Nottingham — Man 
Chester Utd. 3:2; Queens Park — 
Everton 0:0; Sheffield Wed — Chel­
sea 1:1; Southampton — Arsenal 1:0; 
Stoke — Ipswich 012; Sunderland — 
Leicester 0:4; Tottenham — Newca­
stle 3:1; West Bromwich — Watford 
2:1; Birmingham — Middlesbrough 
3:2; Blackburn — Sheffield Utd. 3:1; 
Brighton — Grimsby 0:0.

W Oświęcimiu zakończył się 
drugi ogólnopolski- turniej kiasy- 
fiikacyljny kobiet i mężcizyzn, • w 
którym startowała cała czołówka 
krajowa.

Wśród kobiet doszło do nie- 
spodziiankk „Etatowa” reprezen­
tantka kraju — Jolanta Szatko 
(Wanda Kraików) zajęła dopiero 
trzecią lokatę. Turniej wygrała 
Ewa Brzezińska (Siarka Tarnob­
rzeg).

W konkurencji mężczyzn klasą 
dla siebie był wicemistrz Euro­
py, Andrzej Grubba (AZS 
Gdań.k), który kolejno pokonał: 
Lexica Kucharskiego 2:0, Stefana 
Dry.szela (AZS Gliwice) 2:0 i 
Andrzej a Jakuibewicza (AZS 
Gdańsk) 2:0. W decydującym spot 
kaniu wygrał gładko z Kuchar­
skim 21:9. 21:17.

Spotkanie było ciekawe, a po­
jedynki w wagach koguciej i 
lekkośredniej stały na wysokim 
poziomie.

Oto wyniki walk wczorajszego 
meczu, od muszej do ciężkiej; 
(na pierwszym miejscu zawodni­
cy Czarnych):

Henryk Sienkiewicz (Czarni) 
otrzymał punkty walkowerem.

Tomasz Krupiński — Piotr Do
liński. Znakomicie dysponowany 
słupsżczanin przez trzy rundy 
„tańczył” na ringu, bezlitośnie 
kontrując atakującego chaotycz­
nie rywala. Krupiński ani przez 
moment nie był zagrożony i wy 
grał wysoko na punkty.

Janusz Wysocki — Włodzi­
mierz Młodecki. Jedynym zawód 
niklem w zespole gospodarzy, któ 
ry nie wytrzymał psychicznie 
napięcia i stawki meczu był 
Wysocki, który już w pierw­
szym starciu przegrał Wzoraj 
przez nokaut.

Mirosław Knapik — Janusz 
Kujawa. Po przeciętnym i wy­

równanym pojedynku jednogłoś­
nie na punkty wygrał słupszcza 
nin.

Grzegorz Kobus — Paweł Drze 
wiecki. Rzadko się zdarza, aby 
zwycięzca -zamiast oklasków — 
słyszał gwizdy. Tak było w przy 
padku Kobusa, który wprawdzie 
wygrał pojedynek (3 runda rsc)r 
ale jego walka daleko odbiegała 
od podstawowych wymagań pię­
ściarskiego abc.

Zbigniew Turski — Grzegorz 
Stefanowski. Przez trzy rundy 
słupszczanin skutecznie utrzymy 
wal na dystans znacznie niższe­
go od siebie rywala i pewnie 
wygrał każdą rundę.

Jarosław Margas — Mirosław 
Kuźma. Na ten pojedynek kibi­
ce oczekiwali z nadzieją i piepo 
kojem. Do wczoraj wszyscy mie 
li jeszcze w pamięci walkę obu 
tych pięściarzy podczas mi­
strzostw Polski w Słupsku, któ­
rą Kuźma wygrał w pierwszym 
starciu przez nokaut. Z tamtej 
porażki Margas wyciągnął właś­
ciwe wnioski. Podobnie, jak Kru

piński również Margas prżeź 
trzy rundy był w nieustannym 
ruchu. Bydgoski bombardier 
szedł do przodu dążąc do zada­
nia kończącego ciosu, ale Mar­
gas był czujny i uważny.

Zygmunt Pyter — Marian Su­
miński. Zdopingowany dzielną 
postawą Margasa, także Pyter 
walczył wczoraj z wielkim ser­
cem i wolą zwycięstwa. Wygrał 
jednogłośnie na punkty.

Wiesław’ Adamski — Krzysztof 
Wróblewski. Po pierwszej bez­
barwnej rundzie, w której nieco 
lepszym zawodnikiem był bydgo 
szczanin, w drugiej rundzie 
Adamskiemu udało się zadać je’ 
den silny cios, po którym se­
kundant Zawiszy poddał swego 
zawodnika.

Marek Pałucki — Wiesław Po­
czekaj. Kropkę nad „i” we wc-io 
rajszym zwycięskim meczu Czar 
nych postawił Pałucki, zwycięża 
jąc w drugiej rundzie na skutek 
poddania przez sekundanta swe 
go przeciwnika.

Oto inne wyniki: GKS Ja­
strzębie — Legia Warszawa 9:11, 
Gwardia Wrocław — Stal Rze­
szów 12:8, Gwardia Warszawa 
— Igloopol Dębica 13:7.

Tabela ekstraklasy sezonu
1984:
Legia ' 14 197— 83
Czarni 14 162—118
GKS Jastrzębie 14 150—131
Igloopol 14 146—134
Gwardia W-wa 14 139—141
Stal 14 113—167
Gwardia Wr. 14 116—164
Zawisza 14 97—183

Słupszczanki znów 
na czele I ligi' ,
Siatkarki Czarnych Słupsk ob 

jęły ponownie pozycję pierwszej 
drużyny ekstraklasy. Słupszezam- 
ki odniosły w końcu ubiegłego 
tygodnia diwa zwycięstwa na wy 
jazdach. Najipie.rw pokonały w 
Sosnowcu Płomień 3:0 (11, 5, 13), 
a następnie Gwardię Wrocław 
3:0 (10, 8, ‘14). W drugim meczu 
'siatkarki Czarnych obroniły aż 
cztery setbole i wygrały mecz!

Oto inne wyniki: Wisła Kra­
ków — Stal Bielsko 3:0, ŁKS — 
Start Łódź 3:0, Gwardia — Spój

nia Gdańsk 3:0, Płomień — Spój 
nia 3:0, ChKS Łódź — Polonez
Warszawa 
3:0, ChKS

3:2, ŁKS — 
— Start 0:3.

Polonez

Czarni 25 37—11
Wisła 23 35—7
LKS 23 33—14
Gwardia 20 22—26
Stal 18 23—20
Start '• 18 23—22
Płomień 18 19—26
ChKS . 16 16—35
Spójnia 15 14—36
Polonez 13 13—35

„Remis“ na Bielanach

Evert-Lloyd wygrywa po raz 1003
W FINALE gry pojedynczej ko 

biet. międzynarodowych mi­
st rzc.stivy Australii w tenisie, spot 
kały się Chris Evert-Lloyd i He 
Jena Sukovä. . Po/ dwugodzinnej 
walce na kortach/Kooyong w Mel 
bourne, 29-letmia' Lloyd pokonała 
19-letnią Sukovą (córka prezesa 
Związku Tenisowego CSRS) 6:7, 

6:1, 6:3. Wygrana Amerykanki jest 
1003 zwycięstwem w jej teniso­
wej karierze.

W finale gry podwójnej męż­
czyzn, a-uitraiłiijśiko-ameirykański 
duet. Mark Edmondson — Sher­

wood Stewart, pokonał parę 
szwedzką, Mats Wiiander — Joa- 
kim Nystrom 6:2, <6:2, 7:5.

W finale singla. mężczyzn mię 
dzynarodowych mistrzostw Aust-ra 
lii w tenisie zmierzyli się Mats 
Wiiander i Kevin Gurren. Po 
blisko trzygodzinnej girze zwycię 
żył Wiiander 6:7, '6:4, 7:6, 6:2.

W decydującym meczu debla 
kobiet Martina Navratilova i Pam 
Shriver pokonały Helenę Sufco- 
vą i Claudię Kohde-Kilsch 6:3, 
6:4.

'Kolejne spotkania o mistrzost­
wo II Migi w siatkówce mężczyzn 
siatkarze Pogoni Lęibohk rozgry­
wali iw Warszawie. Spotkali się 
dwukrotnie z AZS AWF, osiąga 
jąc połowiczny sukces. W pierw 
szyim pojedynku doznali porażki 
z akademikami z Bielan 2:3, ale 
w rewanżu odnieśli zwycię,st'wo 
— w Itakim samym stosiumlcu. 
Oba pojedynki były niezwykłe 
.■zacięte.

Oto komplet wyńilków i aktu­
alna tabela: Posnania — Avia 
Świdnik 1:3 i 2:3, Wifama Łódź

— Narew Ostrołęka 3:0 i 3:1, 
Stoczniowiec Gdańsk — Baildon 
KatovVj.ce 3:1 i 3:1, Grodziec Bę­
dzin — Leehia Tomaszów 3:0 
i 3:0.

Avia
Wifama
Pogoń
Stoczniowiec
Grodziec
Narew
Baildon
Posnania
AZS AWF
Leehia

25
25
24
24
22
20
18
18
18
16

39—19
37—20
34— 25
35— 22 
30—27
25— 33
26— 35 
23—35 
23—36 
16—40

W ekstraklasach
KOSZYKÓWKA

Kobiety: Spójnia Gdańsk —
AZS Poznań 77:73, Wisla Kra­

ków ' — Włókniarz Pabianice 
106:55, ROW Rybnik — Stal 
Brzeg 49:69, Polonia Warszawa
— AZS Katowice 67:46, ŁKS — 
Slęza Wrocław 84:83, Lech Poz­
nań — Czarni Szczecin 84:80.

W tabeli pierwsze miejsce zaj 
. mu je Wisła — 19 pkt.

Mężczyźni: Górnik Wałbrzych
— Śląsk Wrocław' ’ 99:81',vHutnik 
Kraików — Polonia Warszawa 
100:74, Stal Bobrek — Lech-Poz 
nań 90:103, Pogoń Szczecin — Za 
głębie Sosnowiec 72:73, Legia War­
szawa — Wisła Kraków 104:105. 
Gwardia Wrocław — Zastał Zie­
lona Góra 102:82.

Prowadzą koszykarze Zagłębia 
i Lecha — po 18 pkt.

SIATKÓWKA

Mężczyźni: Czarni Radom —
AZS Olsztyn 2:3, Chełmiec Wał­
brzych — Płomień Sosnowiec 0:3, 
Gwardia Wrocław — Beskid A.n 
d.ryehów 3:0, Chełmiec — Beskid 
1:3, Gwardia — Płomień 1:3, Czar 
ni — Stad Stocznia Szczecin 1:3, 
Resovia — Stal Stocznia 3:0, Re 
sovia — AZS Olsztyn 2:3.

Liderem ekstraklasy są siatka 
rze AZS Olsztyn — 18 pkt,

TOTEK

Z?kłady specjalne: 2. 4. 10. 17, 
28.
Duży Lotek

I lasowanie: 8, 17, 25, 35, 44.
II losowanie: 9, 15, 16, 31, 39, 

48.

Awaria prądu w Poznaniu

Koszykarze awansowali
ni — Ładniak 28, Fajerski — 
26 i Koziorowicz — 13.

Inne rezultaty: Turów Zgorze­
lec — Społem Łódź 83:90,. Spój­
nia Gdańsk — Polonia Leszno 
108:99, AZS Poznań — Wybrze­
że Gdańsk 87:108, Stal Ostrów 
— Gwardia Szczytno 96:89, Wi­
sła Toruń — Astoria Bydgo’szcz 
61:64.

Wybrzeże T 9 2 20
Turów 8 2 18
Społem * 3 17
Stal 6 5 17
SŻS AZS 6 4 16
Spójnia St. 6 4 16
Gwardia -5 5 15
Spójnia Gd. 5 5 15
Astoria 4 6 14
Polonia 2 8 12
AZS P. 2 8 12
Wisła ,/ 1 9 11

iKoszykarki ŚZS AZS Koszalin 
rozgrywały w miniony piątek za­
ległe Spotkanie o mistrzostwo 
II ligi w Gorzo'wie z miejsco­
wym Stilonem. Koszalinianki 
.zwyciężyły w tym pojedynku

63:45 (28:23).
Był to zacięty pojedynek, za­

wodniczki Stilonu grały niezwy­
kłe agresywnie, często przy tym 
faullując koszalinianki. Koszykar- 
ki SZIS AZS wykonywały aż 37 
rzutów osobistych z tytułu prze­
winień, jakie popełniły na nich 
miejscowe zawodniczki. W tym 
spotkaniu dobrze zagrały — nie­
zawodna Samitowska oraz Staw­
czyk, Fimińska i Kaszubowska. 
Ta ostatnia bardzo dobrze grała 
szczególnie w obronie. Najwięcej 
punktów dla zespołu koszaliń­
skiego zdobyły/ B. Samitoiwska — 
29, B. Wysocka —9/ i W. Staw­
czyk — 8, a dla miejscowych — 
Butrym — 11 i Orłowska — 10.

Nie mają szczęścia koszalinian­
ki do spotkań wyjazdowych; nie 
doszedł do skutku kolejny ( ich 
pojedynek — tym‘razem w Po­
znaniu z rezerwajmi I-ligowego 
Lecha Poznań. Z powodu awarii 
energetycznej nie doszło do spot­
kania pomiędzy Lechem a zespo­
łem koszalińskim. Nowy termin 
spotkania wyznaczy PZKosz.

Oto pozostałe wyniki: Włók­
niarz Białystok — AZS Toruń 
122:36; Stilon Gorzów — Wi­
dzew Łódź 54:68, AZS MDK 
Warszawa — AZS Gdańsk 59:102, 
Start Gdańsk — Znicz Pruszków 
66:79, ŁKS II — Olimpia Poznań 
67:57.

Włókniarz 
AZS Gd. 
Znicz 
Widzew 
SZS AZS 
Lech II 
AZS MDK 
Start 
Stilon 
ŁKS II 
Olimpia 1 
AZS T.

10 0 20
19
18
17
15
13
13
13
13
13
12
12

„Bieg Pomorzan" w Rymaniu
BSfa%,w£^'niejSZVSta^ -sil lbiegi narciarskie- dla wszystkich. 
B.eg1 „Piastów czy „Gwarków gromadzą na starcie dziesiątki ty­
sięcy amatorów czynnego wypoczynku. W tym roku doczekaliśmy 
się pierwszej tego typu inicjatywy na Pomorzu Środkowym.

Ludowy Klub Sportowy „Syrena” w Rymaniu ogłoszą zapisy do 
pierwszych Wojewódlzkich Mistrzostw Narciarstwa Klasycznego pod 
nazwą „Bieg Pomorzan”. Zostaną one rozegrane na pagórkowatym 
terenie wokoł Rymania, gdy nastaną sprzyjające warunki śniegowe.

Zgłoszenia do konkurencji 3 tom dziewcząt, 5 tom chłopców i 10 km 
męizczyzn należy przesłać pod adresem: Eugeniusz Paszkaniak Klub 
Sportowy „Syrena” Rymań. Gpłatę startową w wysokości 15o’ zł od 

-osoby należy wpłacać na .konto: B. S. Rymań nr 132—736—1.
Organizatorzy zapraszają do udziału szkoły podstawowe i ponad­

podstawowe oraz kluby ispohtowe. Uczestnicy muszą dysponować 
własnym sprzętem, (mai) J ^ ‘

Menotti w Fiorentinie?

W dalszym ciągu trwa dobra 
passa koszykarzy Kotwicy Ko­
łobrzeg. Rozegrali oni w Między­
chodzie kolejne spotkanie o wej­
ście do II ligi z miejscową War­
tą. Zespól Kotwicy odniósł cen­
ne zwycięstwo 86:84 (49:48). War­
to odnotować, że była to pier­
wsza porażka gospodarzy na 
włals.nym terenie. Spotkanie by­
ło niezwykle zacięte. Najwięcej 
punktów dla Kotwicy żdobyli: 
S. Pańczyszyn — 33, M. Jabłoń­
ski — 20, A. Rogoża — 17.

Nie najlepsza passa piłkarzy 
Fiorentiny sprawia, iż we Floren 
cji wiele się mówi o koniecznoś­
ci zmiany trenera tej drużyny. 
Fiorentinie nie wiedzie się w roz 
grywkach ligowych.

Przed sezonem Florentine za­
liczana była do grona faworytów. 
Kibice z Florencji liczyli bardzo 
na Socratesa, który został zaku­
piony za grube miliony dolarów. 
Brazylijczyk nie zbiera jednak 
dobrych recenzji za swą grę, zre 
sztą jak i cała drużyna florenc­
ka. Trener Giancarlo de Sisti sta

nął przed możliwością utraty za­
jęcia w Fiorentinie.

Działacze klubowi wstrzymują 
się od komentarzy na temat 
ewentualnej dymisji de Sistiego. 
Ciekawscy jednak zorientowali 
się, iż istnieje możliwość zatrud­
niania w tym klubie Argentyń­
czyka Cesara Luisa Menottiego, 
trenera, który doprowadził Ar­
gentynę do tytułu mistrza świa­
ta w 1978 r., a potem, do czerw­
ca br. prowadził słynny CF Bar­
celona. \ ■

Turniej badmintona
6.2 zawodniczek i zawodników wziię 

ło udział w okręgowym turnieju kia 
syfikacyjnym młodzików i dzieci w 
badmintonie. Impreza odbyła się w 
Koszalinie.

W grupie dzieci zwycięzcami fińa

łpwych gier pojedynczych zostali: 
Małgorzata Lucyna' Jankowska (Mq~ 
tus Koszalin) — wśród dziewcząt o- 
raz Gustaw Dudka (IMKS Słupsk) - 
wśród chłopców. W konkurencji mło 
dzików pierwszy był Dariusz Zię­
ba, a w rywalizacji młodziczek trium 
fowala Małgorzata Woronowicz (obo­
je Motus).

l i
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Przygotowania 
do jubileuszu w Lęborku

Lębork. Przy różnych okazjach odnotowywaliśmy na łamach na* 
szej gazety ciekawe inicjatywy podejmowane przez Rejonową Ko­
misję Historii Ruchu Młodzieżowego. Od dłuższego czasu jej człon­
kowie koncentrują swoją uwagę na rozpoczynających się już za pa­
rę tygodni .obchodach siedemsetlecia Lęborka oraz 40. rocznicy po­
wrotu Ziemi Lęborskiej do Macierzy. O dokonaniach i planach ko­
misji rozmawiamy z przewodniczącym prezydium — Józefem Fili­
powiczem

— Macie na swym koncie spo­
ro godnych uznania dokonań. Któ 
re z nich najbardziej sobie ceni­
cie?

— Sesje 'popularnonaukowe 
o zasięgu pona'dlokalnym („Dzie­
je ruchu młodzieżowego w środo 
wdisku robotniczym i wiejskim w 
województwie słupskim ‘w latach 
1945—11975”, .Walka PPR o utr­
walenie władzy ludowej na Zie­
mi Lęborskiej w pierwszych la­
tach powojennych”, „Udział mło­
dzieży polskiej w walce z oku­
pantem ' hitlerowskim, 1939—>1945”, 
„Generał Sikorski — życie i dzia 
łalnotść”, „Ü00 lait polskiego ru­
chu robotniczego”), zloty, rajdy

i spotkania z okazji rocznic ZIWM, 
ZMP i PÓ, SP, LWP i in., zor­
ganizowanie przeddcktoranckiego 
konwersatorium naukowego, uda 
ne próby edytorskie (informato­
ry, broszury typu „Naszych tra­
dycji”, wydawnictwa książkowe 
dra Artura Dubiela — „Ziemia 
Lęborska, 1945—>1975, „Dolina Łe 
•by”).

— Zatwierdzono wasz program 
obchodów przyszłorocznych ju­
bileuszy. Można prosić o szcze­
góły.

— Wiodącą imprezą będzie sym 
pozjum naukowe „Czterdziesto­
lecie PRL i 40. rocznica powrotu 
Ziemi Lęborskiej do Macierzy”.

. Odsłonięta zostanie tablica pa­
miątkowa na frontonie budynku 
przydzielonego przez radzieckie­
go komendanta wojennego na sie 
dzdbę pierwszych polskich władz 
po' powrocie do Macierzy. Nastą­
pi otwarcie wystawy plakatu poll 
tycznego, ukaże się jednodniów­
ka „Echo Ziemi Lęborskiej” i 
medal 40-iecia.

— To zdaje się nie wszystko.
— Istotnie. Finalizujemy roz­

mowy na temat zorganizowania 
telewizyjnego turnieju miast Lę 
bork -r Brzesko — Okocim, za­
mierzamy dokonać uroczystego 
wmurowania kamienia węgielne­
go ped budowę Zespołu Szkół Bu 
doWlanych im. 700-lecia Lębork ą, 
będziemy gospodarzami zlotu mło 
dzieży Ziem Północnych i Zachód 
nich, zorganizujemy sesję popu­
larnonaukową poświęconą 700- 
-leciu Lęborka. NaSz program 
członkowie związku i TKKF po­
stanowili wzbogacić o turniej spor 
towy 700-lecia. Poza tym wiszyst 
kie koła ZSMP zobowiązały się 
do przepracowania w jubileuszo­
wym roku po 700 goidżin w czy­
nie społecznym na rzecz swego 
miasta.

— Życzą powodzenia w realiza 
cji tych ambitnych planów.

Rozmawiał;

Jerzy Lissowski

Nadanie
lęborskiej bibliotece
imienia Jarosława Iwaszkiewicza

■V
Lębork. Miejskiej Bibliotece Publicznej nadane zostało imię — Ja­

rosława Iwaszkiewicza.
Odsłonięcie tablicy pamiątkowej u wejścia do tej zasłużonej pla­

cówki upowszechniania kultury poprzedziło dwudniowe sympozjum 
pracowników bibliotek publicznych w Słupskiem, poświęcone^ przy­
pomnieniu drogi życiowej, dorobku twórczego i działalności społecz­
nej aiutora „Sławy i chwały”.

Lęborska biblioteka zasłużyła sobie na to wyróżnienie. Od po­
nad 38 lat Spełnia bowiem rolę prężnego ośrodka życia kulturalno- 
-oświatewego w mieście. W ciągu tych lat dorobiła się Sześciu wzo­
rowo urządzonych i wyposażonych działów, dwóch filii i trzynastu 
punktów bibliotecznych, blisko pięciotysięcznej rzeszy stałych czy­
telników.

Z uwagi na bogaty zestaw książek, czasopism, mikrofilmów 
i taśm magnetofonowych o tematyce społeczho-ipolitycznej i popu­
larnonaukowej biblioteka stanowi centrum szkolenia ideologicznego 
oraz kształcenia ustawicznego i dokształcania w różnych specjalnoś­
ciach zawodowych. Spieszy z pomocą studiującym zaocznie. Jest 
sieidzibą Komitetu Środowiskowego PZPR, pracowników kultury. 
Dysponuje — na użytek wszystkich zainteresowanych — okazałym 
zbiorem archiwów obrazujących dawne i najnowsze dzieje Lębor­
ka.

— W planach na najbliższą (przyszłość — mówi dyrektor Jan Koz 
lowski, — mamy uruchomienie nowoczesnego lektorium języków ob­
cych, fonoteki dla młodzieży ,i dorosłych oraz tzw. biblioteki ßklado 
wej o zasięgu rejcnowym, no i 'przede wszystkim nawiązahie, bliż­
szych niż dotąd kontaktów z miejscowymi zakładami pracy, ze śro­
dowiskami robotniczymi. Zamierzamy m. lin. rozwinąć sieć zakłado­
wych punktów bibliotecznych, zorganizować pokaz osiągnięć 
ZREMB-u w nowo otwartej filii MBP przy ul. Bolesława Krzywo­
ustego. (joi-el)

Oferty TKKŚ
Towarzystwo Krzewienia Kul­

tury Świeckiej koncentruje swą 
uwagę zwłaszcza na środowi­
skach młodzieżowych. W sokołach 
ponadpodstawowych odbywają 
się obecnie, jak poinformował 
nas sekretarz ZW TKKS Woj­
ciech Kucewicz, eliminacje 7 Tur 
niej u Wiedzy Filozoficznej o te­
matyce związanej z wybranymi 
zagadnieniami z zakresu filozo­
fii, etyki i nauk społeczno-poli­
tycznych . Współor-ganiza torem 
tego popularnego konkursu jest 
Związek Harcerstwa Polskiego 
oraz miejscowe władze oświato­
we.

W ramach zajęć pozalekcyj-

Sych, w szkołach średnich i po- 
laturalnych grupa lektorów 

TKKS prowadzi stałą akcję od­
czytową dotyczącą różnorodnych 
problemów nurtujących nastolat 
ków.

Przy wydatnej pomocy i wspar 
ciu Socjalistycznych związków 

.młodzieży, szczególnie ZSMP i 
ZHP, wznowiły ostatnio działal­
ność kluby młodych racjonali­
stów podejmujące — wespół ze

specjalistyczną kadrą lektorską 
— dyskusje na tematy prope­
deutyki filozofii i marksistow­
skiego światopoglądu, etyki i mo 
ralności, aż po problematykę so­
cjalistycznej kultury, budownic­
twa socjalizmu w Polsce Ludo­
wej, praw człowieka i obywatela.

Aktywnie działa 37 tereno­
wych uniwersytetów dla rodzi­
ców, będących ośrodkami upow 
szechniania wiedzy pedagogicz­
nej i wychowawczej (istota mał­
żeństwa, funkcja społeczna ro­
dziny i jej ochrona prawna).

Podjęte zostały także cyklicz­
ne pogadanki dla przyszłych 
par małżeńskich pod auspicjami 
tzw. uniwersytetów dla narze­
czonych, nad którymi oprócz 
TKKS pieczę sprawują lokalne 
urzędy stanu cywilnego oraz za 

> rządy Ligi Kobiet Polskich i To 
warzystwa Przyjaciół Rodziny. 
Pogadanki te poświęcone są wy 
branym dziedzinom etyki i mo­
ralności. Zarząd Wojewódzki To 
warzystwa służy też. bogatą 
ofertą odczytów i pogadanek. 
Wystarczy zgłosić odpowiednie 
zapotrzebowanie w ZW (al. Sień 
kiewicza 7, teL.70-11).

J. Lissowski
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Bytów. Imponująco prezentuje 
się fragment Bytowa „widziany” 
okiem naszego fotoreportera.

Fot. Zbigniew Bielecki

Zakończenie
Tygodnia
Fińskiego

Słupsk. Dobiegają końca Dni 
Fińskie — cykl imprez przygo­
towanych przez miejscowych dzia 
łączy Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko-Fińskiej z okazji święta na­
rodowego Republiki Finlandii. 
Dzisiaj o godz. 12 w WSP na­
stąpi ogłoszenie wyników kon­
kursu na plakat o tematyce anty 
wojennej oraz prezentacja nagro 
dzonych i wyróżnionych prac, 
przed ich wysłaniem na wysta­
wę w mieście Porvoo. Przy oka 
zjl informujemy, że w Szkole 
Podstawowej nr 15 eksponowa­
na jest podobna wystawa prac 
plastycznych dzieci z Porvoo. 
Jutro, na zakończenie „Dni” w 
Szkole Podstawowej nr 14 odbę 
dzie się spotkanie z uczestni­
kiem II wyprawy naukowej do 
Finlandii — pracownikiem na­
ukowym WSP dr W. Florkiem. 
Początek spotkania o godz. 16.30.

Z okazji Tygodnia Przyjaźni 
Polsko-Fińskiej przebywa w 
Słupsku delegacja władz miasta 
Porvoo.

\ (jel)

Z życia partii
Problemy aktywizacji młodzieży wiejskiej

Ustka. Ocenie działalności orga­
nizacji \ młodzieżowych w świetle 
pcstanowień i uchwał IX Plenum 
:KC PZPR oraz Plenum KiW z 1982 
reku poświęcone było posiedzenie 
Egzekutywy Komitetu Gminnego par­
tii. Z przedstawionych materiałów 
wynikało, że najbardziej odczuwal­
ny wzrost aktywności nastąpił w 
Hufcu ZHP. Dość duże ożywienie 
obserwuje się również w siedmiu 
podstawowych ogniwach ZSMP sku­
piających łącznie 147 członków, 
zwłaszcza w wiejskim kole w Zi­
mowiskach. Mało inicjatywy prze­
jawiają natomiast nowo powstałe

koła ZMW. W dyskusji wskazano 
m, in. na konieczność pełnej i kon­
sekwentnej realizacji zakładowych 
programów pracy ideowo-wycho- 
wawczej, włączania młodych 
mieszkańców wisi do organów przed­
stawicielskich i samorządowych, za­
cieśniania codziennych kontaktów 
kół ZSMP i ZMW oraz szczepów 
ZHP z POP, rozliczania towarzy­
szy z przydzielonych im zadań w 
podopiecznych organizacjach mło­
dzieżowych. Uznano także za celo­
we przekazywanie młodzieży opie­
ki nad miejscowymi klubami i 
świetlicami, (jot-el)

Zaawansowanie szkolenia partyjnego

Miastko. Jak poinformowano nas 
w Miejsko-Gminnym Ośrodku Pra­
cy Ideowo-Wychowawczej KMG 
PZPR, wszystkie podstawowe orga­
nizacje partyjne Miasteckiem zre­
alizowały już pierwszy temat ma­
sowego szkolenia politycznego prze­
prowadzając — co warte podkre­
ślenia', przy dużej frekwencji i ak­
tywności uczestniczących w zebro- 
niach szkoleniowych towarzyszy —

dyskusje nad Deklaracją ideowo- 
-Pragramową Krajowej Konferencji 
Delegatów no IX Nadzwyczajny 
Zjazd partii pi „O co walczymy, 
dokąd zmierzamy".

Od kilkunastu dni w mieście i 
gminie urządzane są dodatkowe 
zebrania ideologiczne na temat 
Uchwał XVW Plenum KC PZPR.

(jot-el)

Nad skargami i wnioskami obywateli

Potęgowo. Jak załatwiane są 
skargi i wnioski mieszkońców gmi­
ny zgłoszone do instancji i organi­
zacji partyjnych — tej problema­
tyce poświęciło kierownictwo Ko­
mitetu Gmihnego PZPR kolejne po­
siedzenie ęgzekutywy.

Zarówno w informacji sekretarza 
KG Mieczysława Kusia, jak i w 
wypowiedziach dyskutantów zwra­
cano uwagę na fakt, iż wszelkie 
postulaty, których realizacjo leży w 
gestii miejscowych władz politycz- 
no-odminisłracyjnych, wcielane są 
w życie. . Efekty możno' odczuć; w 
poprawie funkcjonowania i zaopa­

trzenia sieci handlowej, w polepsze­
niu wyposażenia części szkół, klu­
bów i świetlic, dróg lokalnych.

Do chwili obecnej nie udało się 
załatwić — mimo nieustannych in­
terwencji w instytucjach szczebla 
wojewódzkiego — jedynie takich 
spraw jak: uruchomienie kopalni
wapna nawozowego w Darżynie, bu­
dowy sklepu w Karżnicy, objęci^ 
komunikacją PKS sołectwa Rado­
sław, usprawnienia łączności tele­
fonicznej w gminie, zwiększenia do­
staw materiałów budowlanych, któ­
rych brak opóźnia przeprowadzenie 
niezbędnych remontów, (jot-el)

Zmiany w kursowaniu 
autobusów WPK

Słupsk. Od jutra. tj. 11 bm. 
dla ruchu kołowego i pieszego 
udostępniony zostanie c(ąg komu 
nikacyjny ul. Tuwima—SzCzeęiń- 
ska.

W związku z tym nastąpi 
zmiana przebiegu niektórych linii 
autobusowych WPK. Linie nr 1 
i 2 wracają do układu tradycyj 
nego sprzed zamknięcia wiaduk­
tu, linia nr 12 i linia nocna N-2 
kursujące od Dworca PKP, prze­
biegać będą pod wiaduktem i da 
lej jak dotychczas.

Szczegóły w informacjach umie 
szczonych na przystankach auto 
busowych.

W związku ze skróceniem prze*

biegu niektórych tras autobuso­
wych, powstaną oszczędności w 
środkach budżetowych, co umożli 
wi spełnienie przez WPK wielu 
postulatów zgłaszanych przez spo 
łeczeństwo i pozwoli na zwięk­
szenie częstotliwości kursowania 
autobusów na niektórych liniach.

Z dniem 16 grudnia w dni 
wolne od pracy autobusy nr 1,5 
i 10 kursować będą od godz. 6.30 
—22.30 z jednoczesnym zwiększę 
niem częstotliwości kursowania w 
godz. od 9.00—20.00!

Natomiast na linii nr 2 wpro 
wadzona zostanie większa często­
tliwość kursowania autobusów.

Ustka. Wre praca w usteckim „ŁososiuTuszki śledziowe przezna­
czone na konserwy znajdą się jeszcze może na naszych świątecznych 
stolach...

Fot. Zbigniew Bielecki

Telefony
SŁUPSK: m - MO, SM - Straż 

Pożarna, 999 — Pogotowie Ratunko­
we; Informacja kolejowa: 933 — Po­
ciągi przyjeżdżające, do Stupska 934 
— Pociągi odjeżdżające ze Słupska.

Dyżury

Teatr

SŁUPSK — Apteka nr 77-001, al. 
Zawadzkiego tel. 87-23; LĘBORK 
— Apteka nr 77-00«, ul. Pokoju 4, 
tel 2111-58

'USTKA — godz. 17: „Konopielka” 
Redlińskiego w wykonaniu zespołu 
Słupskiego Teatru Dramatycznego

|X| Kino
SŁUPSK
MILENIUM - Wilczyca (pol., 1. 18)

- g. 17.30 ł 20
POLONIA — Kamienne tablice, cz.

I i II (pol., 1. 15) — g. 16 i 1S 
DELTA (Rędzikowo) — Za rok nad 

Bala'tonem (NHD, 1. 15)
BYTÖW — Piękna kurtyzana (chiń­

ski, 1. 15)
CZARNE: PRZODOWNIK - dzl8 

nieczynne; WIARUS — dziś nieczyn­
ne

CZŁUCHÓW — Superpotwór (Jap.) 
DAMNICA — Pieśń o Rolandzie 

(franc., 1. 15)
DEBRZNO: KLUBOWE — ButCh 

Cassidy i Sundance Kid (USA, i. 15) 
pan.; PIONIER — Lawina (USA, 1.
15)

DĘBNICA KASZUBSKA — Na tro­
pie sokoła (NR®, 1. 12) aj

KĘPICE — dziś nieczynne 
LĘBORK: FREGATA - Niepoko- i

nany (radź., 1. 15)
ŁEBA — dziś nieczynne 
MIASTKO — Fort 13 (pol., 1. 15) 
PRZECHLEWO — Na tropie sokoła 

(NRiD, l. 12)
SIEMIROWICE — dziś nieczynne 
SŁAWNO — Wendeta (franc., 1. 15) 
USTKA — Wojna światów (poi., 

fantastyczny, 1. 18)

KOMUNIKATY
Ostatnie wybory

Dzisiaj o godz. 17 w Szkole 
Podstawowe} w Głobinie odbę­
dzie się ostatnie zebranie wybór 
cze do organów samorządu mie­
szkańców miast i wsi w naszym 
województwie. Wspólnego wybo 
ru nowego sołtysa i rady sołec­
kiej dokonają rolnicy z Głobfna 
i pobliskiej wioski Stanięcino.

(jel)
Na 20-lecie STSK

Słupskie Towarzystwo Społecz 
no-Kulturalne informuje, ii 12 
bm. (wtorek) o godz. 17 w sali 
konferencyjnej słupskiego ratu­
sza odbędzie się walne zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze połą­
czone z obchodami 20-lecia To­
warzystwa. |

(a) i
Porozmawiajmy W
w języku esperanto

Słupsk. Polski Związek Espe- 
rantystów zaprasza dzisiaj, tj.
10 grudnia, na kolejne spotka­
nie w Domu Kultury Kolejarza.

Tym razem tematem konwer­
sacji będą wybrane zagadnienia 
z gramątyki, przedstawione przez 
Henryka Wowera. Wykład roz­
pocznie się o godz. 17.

Świąteczny numer „Gryfa"

Ukazał się w kioskach „Ru­
chu” grudniowy numer miesięęz 
nika WIK „Gryf”. W numerze 
świątecznym sporo do czytania. 
Publikowany jest nagrodzony 
w konkursie pn. „Przemiany” 
reportaż Józefa Narkowicza „Ko 
nieć wyścigu” o usteckim ryba­
ku Piotrze Jefimowie, są nowe i 
stare wiersze Stanisława Misako 
wskiego, Waldemara Mystkow- 
skiego, i Jerzego Dąbrowy. Po­
nadto specjalnie pod choinkę 
wiersze dla dzieci Zygmunta 
Flisa. W cyklu prezentacje z dy­
rektorem Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Słupsku Stanisławem 
Turczyńskim rozmawia Jolanta 
Nitkowska. Ponadto jak zwykle 
ciekawostki, informacje i świet­
na krzyżówka dla dwojga. Sło­
wem — w sam raz prezent pod 
choinkę. (win)

i

Sławno. Fragment osiedla mieszkaniowego, usytuowanego w cen­
trum miasta.

Fot. Zbigniew Bieleęki
/ . i, 'V . \
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w Domu Małego Dziecka
LĘBORK. 6 grudnia pod Dom Małego Dziecka w Lęborku zaje­

chał samochód. Wysiadł z niego... Mikołaj z koszami pełnymi zaba­
wek-. Maluchy zrobiły ogromne oczy na widok paczek z prezentami; 
rozpakowywaniu, oglądaniu, pokazywaniu i kosztowaniu — nie było 
końca.

Mikołaj nie działał w pojedyn 
kę. Koło ZSMP przy Wojewódz­
kiej i Miejskiej Bibliotece Publicz 
nej w Słupsku zorganizowało po­
śród pracowników zbiórkę zaba­
wek, Inicjatywę tę podchwycili 
członkowie związków zawodo­
wych biblioteki dokładając pie­
niądze na zakup słodyczy. ZM 
ZSMP zakupił książki. Przygo­
towano 40 paczek, dla wszystkich 
dzieci.

— Charaktęr prezentów przy­
niesionych przez pracowników, a 
były to głównie zabawki dla

mniejszych dzieci, zdecydował a 
wyborze właśnie Domu Małego 
Dziecka — mówi przewodnicząca 
koła ZSMP przy WiMBP, Regina 
Radzio. — Jesteśmy tu z wizytą 
po raz pierwszy, ale sądzę, żę te 
kontakty będą częstsze.

— Dzieci bardzo czekają na te 
wizyty — mówi kierowniczka 
placówki, Wanda Peplińska. — 
Wszystkich witamy bardzo chęt­
nie. Przyjeżdżają do nas szkoły 
— średnie i podstawowe, harce­
rze. Żołnierze z Lęborka zapowie 
dzieli się w tym roku z Gwiaz­

dorem, na 20 grudnia jedna ze 
słupskich szkół przygotowuje 
teatrzyk.

Nie są to stałe kontakty, ale 
okazjonalne: na Dzięń Dziecka,
święta Bożego Narodzenia i Wiel 
kanoe. Tak się składa, że zawsze 
ktoś się pojawi. Nie brakuje nam 
pieniędzy na wyżywienie i odzież, 
ale już na zabawki możemy prze 
znaczyć skromniejsze fundusze. 
A przecież dzieci cieszą najbar­
dziej właśnie zabawki.

_ Dom Małego Dziecka pozornie 
nie różni się od dobrze funkcjo­
nującego żłobka. Warto jednak 
pamiętać, że każde z przebywają 
cych tam dzieci ma już wpisaną 
w króciutki życiorys własną tra 
gedię — tragedię dziecka opusz­
czonego przez rodziców. Trudno

też się spodziewać, że okazjonał 
ne wizyty, w połączeniu z troskli 
wą opieką wychowawczyń zastą­
pią im ciepło domu rodzinnego, 
ale spotkania te wnejszą wiele 
radości i urozmaicenia w ich 
smutne dzieciństwo. Dlatego tak 
ufnie idą .w ramiona obcych.

Dom Małego Dziecka nie ma J 
swojego zakładu opiekuńczego, r 
Jeden z lęborskich zakładów pra 
cy ofiarował wsparcie, ale głów 
nie finansowe. — Nie chodzi 
nam tylko o pieniądze — mówi 
kierowniczka. — Te mamy na 
zaspokojenie podstawowych po­
trzeb. Ale potrzeba nam życzli­
wości, codziennej pomocy w za­
łatwieniu wielu drobnych spraw, 
świadomości, że mamy się do ko 
go odwołać w trudnych sytua­
cjach.

Wydaje mi się, żev warto o tym 
pomyśleć, kiedy odejdą gwiazdko 
wi goście. (maj)


